
Podróź premiera Francji na okręcie wojennym
krąiżowittik „Colbert", tuzy jam krążo- 
waiikń oraz trzy kontrtorpedowce.

Po wylądowaniu pamiętna odbyło się 
•w prefekturze oficjalne przyjęcie. Dai- 
lalJier zabawi w Ajaocio tylko parę go- 
dizim, po czym udał się w dalszą dirogę 
m pokładzie „Focha".

Francja musi natomiast być silna. — 
Eskadra, która towarzyszmy mi w po­
dróży, a którą widzicie na redz.e, jest 
symbolem gotowości sił zbrojnych 
Francji, czuwających nad jej bezpie- 
czeńswem".
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SŁYNNY POLITYK ZMARŁ NA ZAPA­
LENIE PŁUC W 75 ROKU ŻYCIA

WARSZAWA, 2.1 (PAT) W p.-Wedzialelt 
w Drozdowie pod Łomżą o gcdz. 1 w nocy 
zm«rł na zapalenie płuc Roman Dmowski.

„Francja musi być silna!”
Mowa Daladiera w Ajaccio

PARYŻ, 2.1. (tel. wł.) Odpowiadia- 
jąc <w aaaeie krótkiego postoju w Ajac 
cio na powitanie miejscowych czynni­
ków, Daladier oświadczył między i nu.:

„Przywożąc wam pozdrowienia Frań 
cji dla jej Impenum, pragnę podkreślić 
że wyspa wasza jest położona na niez­
miernie ważnych szlakach Morza śród 
ziemnego i otoczona jest coraz wzra­
stającą czujnością Francji, Korsyka 
jest bowiem niezwykle ważnym wę-

złem naturalnym na drodze z metropo­
lii do posiadłości francuskich w Afryce

Imperium francuskie powstało przez 
dobrowolne przyłączenie się prowincyj 
które rozwijają się w klimacie brater­
stwa i równości. Daliście Francji 40 
tys. istnień ludzkich. Krew waszych 
braci użyźniła ziemię Argonów j oko­
lice Verdun. Jest to dowodem nierozer­
walnej spójni.

Francja nie ma potrzeby nikomu I _
grozić. Francja nie jest zaborcza. —| bezpieczeństwa.

TUNISYJCZYCY ZA FRANCJĄ
PARYŻ, 2.1. PAT. W aAuąaku z po­

dróżą premie ia Daładiera >n>a Korsykę 
i do Algieru prasa paryska z dużym 
<zalk4.voikfnii;<m pzytaoza oawiadaaemiie 
czołowego przywódcy największej or- 
iganiEacji opozycyjnej w Tunisie, szefa 
pai.ftii Destourów, Habba Bourguiby, 
który oświadczy; publicznie tw najhar­
dziej kategoryczny sposób, że aczkol­
wiek prowadził i prowadzi ‘maiad walkę 
o prawa hii'lm:śc' arabskiej w Tunisie, 
tym niemniej gdyby Tunis miał być 
zagrożony przez rewindykacje iwtloskie, 
to cała partia Destourów stanie do wał 
■ki i że ludność arabska Tuni su zaóclie- 
resowana jest iw utrzymaniu bezpiecreń 
stwa imperium francuskiego ktcj.ie u- 
waża z>a giwarancję również i swojego

Delegacja Zakopanego
ZŁOŻYŁA P. PREZYDENTOWI 
ŻYCZENIA NOWOROCZNE

ZAKOPANE, 2.1. PAT. Wczoraj w 
dniu Nowego Roku udała s ę do Jawo­
rzyny do Zame.izku, iw którym aamie- 
szkał na okres Swtiąt P. Prezydent R. 
P. iprof. Ig-iaicy Mościcki — liczima dele­
gacja z Zakojpanojo z bumaisti.ma.n inż. 
Zaazyńskam i ławnikami na czele.

życzenia noworaaane al,ożyli P. Pre- 
oyfignitawi burmistrz Zakopanego inż. 
Zaczyński ks. (dziekan Tobolak, oraz 
wiceprezes 7jw ązku Gći iaii Józef Cu­
kier.

Pan Prezydent w krótkich serdecz­
nych ełciwazh podziękował za żyazeniai, 
następnie po wspólnej fotografii przed 
Zameczkiem zaprosił delegację w lim­
bie około 50 osób na śniadanie, które 
adbyfo się w hallu Zameczku.

Nienależnie od tego przybyły do Ja- 
'v<*Łyiny,  aby ałażyć Najdostójtniiejsize- 
0X1 Wtodamooiwi Rzeczypospolitej ży- 
£?®"ia noworoczne Narciarski Ośrodek 
■zi^?8’0’'vy mistrzostw świata w 
Zakopanem z prezesem samaizaeflnego 
oddziału 2. s dyr. Kasztelewiozem na 
czele.

Komu zależy na osłabieniu
wpływów francuskich na osi Europa — Bagdad?

W kotłach politycznych wyraża się 
inatoiniaist pogląd, iż cały incydent jest 
wynikiem intrygi, zorganizowanej w 
Teheranie pttzez antyfrancuską propa- 
iganidę, a zmierzającą do osłabienia nie 
tylko połityczmych, ale j gospodarczych 
■wpływó,v francuskich w Persji. W pier 
iwszym rzęsie chodzić by tu miało o 
odsunięcie techników i inżynierów 
francuskich od kcinkureneji na teremie 
perskim.

PARYŻ, 2.1. PAT. Tutejsze koła po-' 
liitiycrane omaiwóająic decyzję rządu Ira­
nu zerwania stosunków dyplomatycz­
nych z Francją z powodu artykułów 
spraiwozdri vczyi?h z wystawy kotów. — 
jakie ukazały się na łamach „Petit Pa- 
risien" i „Exeełsior‘a“, wyrażają prze­
konanie, :ż ze względu na poważne na­
stawienie obu dzienników toudno przy 
chylić się do przekonania, iż tytuły obu 
artykułów mog'y zawierać jafckkoi- 
iwiek aluzje polityczne.

BERLIN, 2.1. (tel. wł.) „Deutsdie 
Bergwerks-Zeiturg" zajmuje się spra­
wą ekspansji gospodarczej iw tej części 
Europy.

Pismo .zapowiada, że w najbliferaej 
przyszłości firma Krupp przystąpi lib 
eksploatacji kopalń i kruszców w Ju­
gosławii.

Krupp w Jugosławii
Wedle tego samego pisma, niemiec­

kie wpf.ywy finansowe i gospodarcze 
w Europie poJudniowro-wcrhodinej, — 
które pized przyłączeniem do Rzeszy 
Austrii i Sulietów wynosiły zaledwie 
6 pro.a. iw stosunku do innych (państw 
zachodnich, wzrosły już do 14 proc.

Wydalenie
DAISZYCH 100 CZECHOW 

Z ZAOLZIA
CIESZYN, 2.1. PAT. W awdązhu a 

aacniatihem bombowcom w Sz.ombarku, 
w powiecie cieszyńskim, <w nocy z 30 
na 31 igruiin ai, który — jak wykazało 
śledztwo — byd dziełem terrorystów 
czeskich, woj ewoda śląski aamządiził (na­
tychmiastowe wyąiełJeinde 100 uciążli­
wych cudzoziemców z terenu powiatów 
Cieszyńskiego i Frysztackiego.

Sąd Kartelowy
WZNAWIA DZIAŁALNOŚĆ

WARSZAWA, 2.1 (Tel. wł.) po dwuletniej 
przerwie wznowił działalność specjalny sąd 
dla spraw kartelowych, istniejący przy Sądzie 
Najwyższym. Sąd ten rozpatrzeć ma rekursy,. 
wniesione przez kilkanaście firm, ukaranych 
decyzją Min. prezmysłu i handlu wysokim! 
grzywnami pieniężnymi za prowadzenie pota­
jemnej działalności kartelowej i me agłosze- 
ne kartel do rejestru oficjalnego.

Sąd kartelowy nie zbierał się od dłuższego
•zasu, gdyż po rozwiązaniu karteli sprawy
;ego rodzaju nie wpfetwiah' do Sadu Najwyż-

Gen. Franco nie uznaje
żadnych układów śródziemnomorskich

BILBAO, 2.1. — W wywiadzie udzie­
lonym dziennikowi „Diargo Vaco“ gen. 
Franco poruszył m. in. sprawy polityki 
zagranicznej

Gen. Franco podkreśl ł zmazzenie Hi­
szpanii jako mocarstwa śródziemno­
morskiego. zaznaczając, że wszelkie u- 
kłaldy, dotyczące Morza śródziemnego 
zawarte bez udziału Hiszpanii me są

dla n ej obowiązujące.
Wskazał: przy tym na ścisłe związa­

nie ideowe i cywilizacyjne Hiszpanii z 
Pcutuijadią, zapowiedział zajęcie zasa­
dniczego stanowiska wobec ipaństw A- 
meryki łacińskiej i stwierdził nietwizru 
szalr.ą przynależność Maroka hiszpań­
skiego do Hiszpania.

Spisek w sowieckich
republikach azjatyckich

J w MOSKWA, 2.1. W związku z aresz­
towaniem przez władze sowieckie prized 
kilkoma dniiami w Taszkiencie żctn. 2-ńh 
excłiain^iw Chiwy, które wraz z syna­
mi usiłowały przekroczyć granicę Af­
ganistanu, władtze sowieckie uitnzyimu- 
ją» że obie kobiety od czasu istnienia 
neżianu sowieckiego w Wuzbekstawie 
i Tadżykistanie należały do tajnej or- 
ganusacói nacjonaiistyiczmed MiłAi Iat-

kłady i utnzymywtafty kontakt z prtzy- 
w ód nami tej organizacji, przebywają­
cymi na terenie Afganistanu,

Skonfiskowane iprzez władze sowiec­
kie idejtooty, p (zestawiające wartość 
kilku milionów rubli, miały być prze­
znaczone na zasilenie oddziałów party­
zanckich, wałczących z reżimem sowie­
ckim w republikach azjatyckich.

Aresztowanym grozi kara śmierci.

■ Zmarły w dnu wczorajszym Roman Dmow­
ski pochodził z drcbnoszlacheckiej rodziny 
Dmowsk ch z Podlasia, których rodzinną miej­
scowością byał wieś Dmoehy-Roziuimy. Ojciec 

. śp. Romana Dmowskiego był majstrem ka- 
; miemarskim i posiadał przedsiębiorstwo w 

Warszawie na K-mionku. Tam też urodził się 
. Roman Dmowski w dniu 9 maja 1864 rota, 
, tj. bezpośrednio po upadku powstania Stycz- 
, niowego.

Był jednym z ałożycieii oraz głównych przy­
wódców stronnictwa narodowo - demokratycz­
nego dzisiejszego Stronnictwa Narodowego, 

. Od roku 1895 był redaktorem „Przegląda 
Wszechpolskiego", wydawanego początkowo 
we Lwowie W roku 19O'> wybrany został po­
słem do drugiej Dumy z Warszawy i piasto­
wał stanowisko przewodniczącego Koła Pol­
skiego w Pktrogradzie do chwili złożenia man 
dtu poselskiego.

W czas e wojny światowej w 19117 roku sta. 
nął na czele Komitetu Narodowego iw Paryża 
a w 1919 roku jako delegat Polski wraz z I. I. 
P derewskim podpisał na Konferencji Poko­
jowej w Wersalu Traktat Wersalski.

Powróciwszy do kraju piastował mandat 
poselski do pierwszego Sejmu ustawod łwcze- 
go w Warszawie od 1919 do 1922 roku. W r. 
4923 był ministrem spraw zagranicznych w 
gabinecie premiera Wincentego Wtosa.

Jeszcze jako młody student Dmowski brał 
bardzo żywy udział w narodowym ruchu po­
litycznym i byl prześladowany przez władze 
rosyjśk:e. Po studiach osiedli? się jako adiwo- 
krt na Pradze. W latach 1898 do 1905 stuko­
wa! za granicę położenie emigracji polskiej, 
a po części odbywał w AngU', Francji, Bra­
zylii, Północnej Ameryce, Kanadzie i Japonii 
podróże propagandowe.

Jako polityk i poseł Dmowski w Dumie wy­
stępowa! za porozumień em Polaków z Rosja­
nami, a po kongresie wszechsłowiaftskim opu­
blikował w lipcu 1908 roku dz eło pt. „Niem­
cy, Rosja a sprawa polska", w którym nakre­
ślił w głównych zarysach prcgrom narodowó- 
demokratyczny, zapowiedź walki z Nletneamł 
: socjalną demokrację, pełną autonomie dla 
Polski przy pomocy Rosji itd. W r. 1909 zło­
żył Dmowski przewodnictwo w Kole Polskim 
i mandat poselsk'.

Po wybuchu wojny światowej i ogłoszenia 
manifestu polskiego utworzył i stanął na cze­
le Komitetu Narodowego w Paryżu, zakłada­
jąc w Londynie filie tego komłtetn i w Rzy­
mie.

Po przewrocie majowym w 1926 rota i po­
wrocie Marsz. Piłsudskiego do czynnego żyda 
politycznego, Dmowski w grudniu tegoż rota 
utworzył Obóz Wielkiej Polski. Obóz ten je­
dnak nie odegrał do ostatnrej chwili poważ­
nej roli w Polsce i twórca jego nie doczekał 
się zrealizowana swych zamerzeń politycz­
nych. Od teog czasu dokoła osoby Dmowskie­
go w ciągu ostatnich lat zapanowało głębokie 
milczenie. Tylko od czasu do czasu w prasie 
jego ukazywały się wybrane myśli polityczne 
wodza narodowej demokracji.

W r. 1927 miasto Poznań przyznało Dmow­
skiemu nagrodę literacką za wyb tną działa!- 
ncść literacko - społeczną. Dmowski poza 
tym napisał również m. in. następujące po­
ważniejsze dz’eła: „Upadek myśli konserwa­
tywnej w Polsce" i „Polityka Polska i Odbu­
dowanie Państwa".

Piwa Tychy
(rok założenia 1629)

Od 300 lat
idą w świat
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NA ŁAMACH PRASY

NOWYCH
względem moralnym. Polska nie tylko po­
winna wzbudzać respekt jako polityczna po­
tęga, musi s ę cna stsć również promieniu­
jącym na otoczenie ogniskiem chrześcijań­
skiej moralności i kultury.

MARSZAŁEK MAKOWSKI 
O PARLAMENTARYŹMIE 

„Ilustrowany Kuryer Ood?dieminy“ 
głasza wywad swego współpracownika 
p, Wnzosa z marszałkiem Sejmu urof. 
Makowskim. — Marszałek Makowski 
stwiienimlt m. in., że dbettna ewolucja 
pa-ilamentaryitmu w.iąże się z pmeobtrai- 
żmiem życia politycznego w ogóla — 
Zm eniła się nrianawicte podstawa, ne 
której ctpiena się o^gaimiizał^ja życie « 
uraądtzeń politycznych.

Dawny pzrlametnaryzm wychodzi z za­
łożenia odśrodkowych tendencyj jednostek i 
grup społecznych, przeciwstawianych wy- i

PRAWDA
Oto izoworaaane żyoMmća. któ e akia 

da „Kurier Porańmy" wszystkim Poto­
kom:

Posiadamy wszystk e elementy, pcłrzebne 
do prawdziwej wielkości.

Mamy nakreśloną przez Naczelnego Wó­
dz: drogę, która stanowi gwarancję w wy­
siłku tworzenia Wielkiej Polski.

Zasadą, która obowiązuje naszą epokę, 
jest pełna i bezwzględna dyscyplina jedno 
stlci i grap wobec nakazów N czelnego Wo 
dza, reprezentującego siłę i program Pol­
ski. Nie ma żadnych okoliczności, które mc- 
rłyby w kimkolwiek ograńczać poczucie tej 
dyscypliny.

Polska musi maszerować zwartym szere­
giem w rytm tych haseł, które zostały już 
Jej nakreślone.

Rok 1939 będzie dalszym etapem organi­
zowania Połsk zgodnie z powyższą z sadą.

Życzyć należy wszystkim Polakom, aby 
zrozumieli jak najrychlej prawdę nowych

NARÓD W MARSZU
W „Gaeecie PofeloŁej“ ipisae rettaktor 

nątzdny daenwiloa p. M. Starzyński: 
Naród polski w olbrzymiej większeści ma­

szeruje już karn e na drodze przez Naczel­
nego Wodza wskazanej.

I marsz ten w roku 1959 kontynuować 
będzie.

SĄSIEDZI I SOJUSZE
W tymże dziemmiku p. K. Smoga «e*  

wki rocważa wnioski, które nasuną! 
rak miniony w dziedzinie polityki z.t- 
graaiicTinęj. „Stoswnki z dwoma metiar- 
stwarni, między którymi leży nasze 
państwo — to właśc iwa treść naszej 
polityki aagr-ainicenej. Te .:lwa stosunki 
decydują o kształtowani u sdę wszyst­
kich pozostałych".

Dłuższe uwagi poświęca rówm.ieź m. 
im. ip. Smogorzewski stosunkom polsko 
fnaryuskim:

Pp. Dalsdier i Bonnet oświadczali paro­
krotnie, że „zawierając nowe przyjaźnie nie 
arynają starych". Słuszna to zasada. I my 
według niej postępujemy. W polityce prze 
c..eż nie wystnezy chcieć: trzeba jeszcze 
móc. Przez kilkanaście lat Francja prowa­
dziła w Europie środkowej i wschodniej 
grand jeu. Nie wytrzymało to próby życia. 
Obecne ogr nicaz się Francja od petit jeu: 
zniechęcona, macha ręką na allies de rerers; 
zdecydowana bronić swego imperium kolo­
nialnego, stosuje w Europie politykę defen­
sywy za Unią Maginota. To wszystko nie 
jest dla nae niespodzianką. Przewidzieliśmy 
to już przed laty. Nepotrzebnie więc 
„Temps" z 27 grudnia azdaje sobie trud 
podważaniem aktualności układu politycz­
nego polsko-francuskiego z 19 lutego 1921, 
dowodząc, że stanowi on... une enitente anti- 
soviet:que! Przyjaźń polsko-francuska prze­
trwa i ten kryzys, ale wielki błąd popełnia­
liby Polacy, którzy zamykaliby oczy na rze­
czywistość: trzeba tak rozumować i postę­
pować, jak gdyby ze strony Francji nie 
istniały żadne wobec Polski zobowiązania.

Rok 1938 dowjódł, że nadmierna wiara w 
wartość sojuszu bywa bardza niebezpieczna

KONIECZNOŚĆ OCZYWISTA
Nie ulega wątpliwości, że idea zjed- 

noesemia naredtiwąro, nteraaloihnie cd 
różniyiih óifcieni jej 'ntempretacjh coian ' 
moaniiej gruntuje się w świadomości : 
spefleateństwa. Jak piaze „WfmBzm.vAki * 
Dziennik Narodawy"

Potrzeba zjednoczenia narodu — wobec 
piętrzących się trudności zewnętrznych i 
wewnętrznych — staje słę coraz oczywi- J 
stsza. W dzisiejszej sytuacji międzynaredo- 1 
dej nie da się poprowadzić polityki na wiel­
ką skalę, zgodnej z dziejowymi zadaniami 
naszego narodu bez trwałego oparcia o zor­
ganizowane siły społeczno-polityczne kraju \99‘

Rzesza Niemiecka poatanowta. w> zna 
ozniejssym, nóż dotychczas, stopniiiu — 
rozbudować swą flotę wojenną. W Ber­
linie toczą się rok i wanta mięiizy przed 
stawricedami admiralicji niemieckiej i 
brytyjskiej, aby program nńemieokich 
zbrojeń na morzu u'ijodmić iz post,-i.no- 
Arien?aimi brytyjsko-nćemioakego ukf?- 
du marskiego tz 1935 r.

ostatnich latach niemiecka mary­
narka wojenna wzbogaciła sdę o szereg 
nowccz3ar»y:h jdjn.sltak, stan obecny 
jednak uważany jest iproez admiralicję 
niemiecką jodanie aa kościec przyszłej 
potężnej floty wojennej Niemiec, która 
by odpowiadała morskim -zaintereso­
waniom Rzeszy.

W porówmamiiu z innymi flotami wo­
jennymi śwńąta marynarka niemie.ika 
różni się tym, że wszystkie jednostki 
są nowe, że nie posiadają typów 1-rze- 
sta małych.

Najpotężniejszymi jej jednostkami 
są dwa okręty liniowe „Gneissnau" 1 
„Scharnhcn-jst" (26.000 t j, które obję­
ły służbę w 1938 r. Załoga- każdego z

SALAMANCA. 2.1. — W centrum 
Madrytu nastąpiła eksplozja w wiel­
kich składach amunicji. Wybuchły ol­
brzymie zapasy materiałów służących 
dla

WIEDEŃ, 2.1. Jak pcdaje narodowo - so­
cjalistyczna agencja prasowa IPA, prezes mi­
nistrów karpatoruskch ks. Wołoszyn oświad­
czył w wywiadzie udzielonym przedstawicie­
lom prasy niemieckiej, że wprowadzi do wszy­
stkich szkół Rusi Zakarpackiej obowiązkową 
naukę języka niemieckiego, aby ułatwić sto­
sunki kulturalne i gospodarcze między na­
rodem ukraińskim a państwem niem eckim, 
Istniejąca dotąd w Pradze wyższa uczelnia I

MISJA DZIEJOWA POLSKI
Fisze o niej na tanach „Onasu" p. J. 

Moszyński w swych „Rorważaniach 
noworocznych":

Naród polski powełuje s ę często na nwo- 
ją misję dziejową. Jeśli się używa takich 
słów, to ma się rzecz prosta ni myśl' dzie­
dzinę duchową. Misja dziejowi Polski pole­
ga na strzeżeniu w tej części Europy tych 
zasad i tych ideałów, na których wyrósł1, 
cywilizacja chrześcijańska. By jednak taką 
misję móc spełnić, nie wystrezy podciągnąć 
Polskę wzwyż pod względem jej s ły mste- 
rialnei Trzeba sic również podciągnąć pod

BERLIN, 2.1 „12-Uhr-Blaitt." przynosi na 
swych łamach 25 odpowiedzi na ankietę mię-, 
dzynarodcwą w sprawie żydowskiej, rozpisa­
ną przez to pismo.

Na czele figuruje artykuł, ministra propa­
gandy Goebbelsa, który zapowiada, że w 
Niemczech problem żydowski zostanie roz­
wiązany bez komprcmsów, bez oglądania się 
na protesty i groźby żydostwa międzynarodo­
wego. Minister propagandy wyraża przekona 
ąie, że kwestia żydowska w ogólncści winna 
być owiązana ąa płaszczyźnie międzynaro-

0-

CZASÓW
olbrzymianamu widmu zachłanności pań­
stwa. Dzsiaj jesteśmy zdania, że państwo, 
to forma współpracy obywatelskiej, a par­
lament powinien być orgnem tej współpracy, 

otaliści nie wierzą w to, aby parlament, 
obciążony pierworodnym grzechem walk 
partyjnych i zarażony demagogią, mógł się 
dostosowań do tych zadań. My natomiast 
jesteśmy przekonani, że zgromadzenie oby­
wateli obdarzone zaufa-Aem społecznym, 
jest niezbędnym ogniwem właśnie w orga­
nizacji celowej i skutecznej współpracy dla 
powszechnego dobra. Ażeby temu zadaniu 
sprostać, musi oczywiście parlament wy­
zwolić się z pierworodnego grzechu służe­
nia egoistycznym interesom partykularnym 
i uleczyć z zakaźnej choroby demagogii. 
Rolą parlamentu jest — cównadcBył 

iprof. Makowski — „uchwalać dobre 
ustawy, ewkladać sprawiledtówie cięża­
ry i sprawować należytą kontrolę".

Niemcy rozbudowują flotę

i dążą do uzyskania hegemonii na morzu
nich iwyinosd 1.461 ludzi- Jeszcze -w 
1937 r. rozpoczęto budowę dwu dal­
szych okrętów lraiowyich (35.000 t.). 
Obecnie podlano do wiełtomośei, że pla­
nowana jest budowa jeszcze jefdmego 
foołosa morski-eijo podobnego typu.

Do tej kałtegorid należałoby irówndeż 
zaifazyć jeszcze tuzy „pancerniki kie­
szonka ve" typu „DeutsAla-nHi", zbudo 
wiane według postanowień traktatu wer 
sałsktego.

Przdl ki"fku tygodniami spuszczono 
na wodę ipiemwiszy lotniskowiec niemie­
cki „Graf Zeppehm“. W budowie zinaj- 
itaje s:ę jeszcze inderatyczny okręt.

W klasie ciężkich krążowników na 
ukończeniu inmajdiuje sdę budowa „Ad­
mirał Hipper" i „Bliicher“. W sierpniu 
spuszczono. na wiodę Itreefc: — „Rrine 
Eugen*.

Eskadra 6 lekkich kracbowruków — 
(„Ntinnibe«tg“, „Let.pzig", „Koln", 
„Karlsruhe", ,.Kóni(?iśbn tg“ i szkolny 
„Start tan" — po 6000 t., uaupći.nóonia 
będzie przez budujące się lekkie krą­
żownik: ,JK“ i Jj" (10.000 t.) anaz prrae

Wybuch składów amunicji 
w centrum Madrytu

wyrobu amunicji.

Str.iaty są olbrzymie. Kilkaset osób 
zostało zabitych, a wjele rannych.

W kcCach czerwonych mówi się. iż 
wybuch amuhcji '.był dtziełem sabota­
żu.

Hitler ofiarował Wołoszynowi
200 tys. marek na „pomoc zimową”

ruska będzie przeniesiona na Ruś, zorga.ńzo- 
wanie własnego uniwersytetu potrwa jednak 
czas dłuższy. Zanim to nastąpi, a także i po­
tem, nader chętnym okiem będzie się widziało 
studentów ukraińskich w wyższych uczelniach. 
niemieckich, co te źrząd ukraiński jak naj-i 
bardz ej będzie popierał.

Dowiadujemy się, że kanclerz Hitler złoży! 
ńa t. zw. „pomoc zimową" na ręce ks. Wr 
loszyna 200.000 marek.

Mojżesz największym antysemitą"
Ankieta dziennika berlińskiego

dowej.
Wśród odpowiedzi na ankietę znajduje się 

artykuł ks. prałata Stanisława Trzeciaka pt. 
„Gdyby Mojżesz żył dzisiaj, nazywanoby go 
największym antysemitą". Autor Owierdzi w 
artykule, że im prędzej żydzi cpuszczą Pol­
skę, tym lepiej dla nich.

Redakcja „12-Uhr-Blatt" zwraca uwagę na 
fakt, że zrozumienie niebezpieczeństwa ży­
dowskiego robi szybkie postępy na całym 
świecie.

Emigracja
MŁODYCH ŻYDÓW

LONDYN. 2.1 (Teł. wł.) „Daily Express“ 
donosi, źe dyrektor komitetu dli spraw u- 
chodźczych, Rublee wysunął kontrfprojekt w 
sprawie możliwości emigracyjnych. Proponuje 
on mianowicie by dla starej, znajdującej się 
na wymarcia ludności żydowskiej w Niem­
czech okazano względy i pozostawiono ją w 
Niemczech, natomiast, by umożliwiono emi­
grację dla 150 tysięcy młodych żydów i ży-

Wizy między Czechosłowacją
A ANGLIA

PRAGA, 8.1 (Teł. wł.) Między Wlełką Bry­
tanią a Czechosłowacją zaprowadzony zosta­
nie z dniem 1 kwietnia rb. obowiązek zaopa­
trywani*  paszportów w wisy. Zarządzenie to 
zostanie zaprowadzone w zwązku z masową 
emigracją z Czechosłowacji. Dotychczas mię­
dzy Anglią a Czechosłowacją nie istniały żad­
ne wizy.

widziane w inowym ptemńe dlw*  dafeze 
po 7000 t.

Szybkie tempo bw’ówy kjomtaip i lin- 
«ców ma być wtzmocn-ione. Od 1937 r. 
znajduje się iw służbie 12 jednostek 
tego typu o wyfporności 1625 6
kanitrtarpedoweów (1811 t) przejęła 
marynarka osltotnio, a tnz<y tego same­
go typu są na ukończeniu. W budowie 
.zmaluje się lub też w najbliższym 
czasie znajdzie się jeszcze 8 kiofnitrtor- 
pedowców.

Flotylla torpedo wdów (800 Ł) licząca
12 jednostek zwiększona bęfizae przez 
onaijliłujące się w budowie torpedowce 
w lczhie 18.

Plan rozbudowy flatyilli łcłdtai podwo­
dnych u tztiwiiduje uzuipelnier.de stanu 
dto „U 71". W chwili obecnej marynar­
ka niemiecka posiada: łoiai podwod­
nych małych 250-tonowych 25 w służ- 
b e, 7 w budowie, łcikzi 500-rf.Cfnowych
13 w służbie, 8 iw budowie, dalsze 3 — 
pnwiwildoiane,-todzi 740-tonowych 5 w 
służbie, 7 w budowie, trzy plamowame.

Ten stan głównej broni morskiej u- 
zupełniają jednostki pomommetze 4 bo­
jowe mniejsze, jak staiwiaczs i (poławia 
oze m in, atyibkie ścigacze, statki wo­
jennej flotylli na Dunaju, która po 
włączeń'u do ma ynarki wojennej Rze­
szy otrzyma szereg nwwxx>r sianych jed­
nostek itp.

Mimo wykonania praewtdpwane na 
1939 r. planu rozbudowy floty wojen­
nej tonaż jej zdaniem admiralicji nie- 
mieukej nie osiągnie nawet norm prze 
widrianych w traktacie morskim z 
Anglią, niemniej jednak Niemcy staną 
się już pcrmaźmą potęgą morską.

KTO WYGRAŁ?
WARSZAWA, 2J1 (Tel. wł.) Dzisiaj wylo­

sowane zostały preme 3 proc. Pożyczki Do­
larowej. 12,000 dolarów padło na nr 515043. 
5000 doi. na n-ry: 36009, 1201644, 1000 doi 
na n-ry: 553069, 359202 15O23O7 1030615 21164 
928377 291575. Poza tym wylosowano 92 pre 
mie na ogólną usmę 37.500 dolarów.

Kłopoty mieszkaniowe
RZĄDU WOŁOSZYNA

PRAGA, 2.1 (PAT). Katastrofalny brak 
mieszkań na Rusi Podkarpackiej zmusił rząd 
Wołoszyna do szukania pomieszczeni*  dla 
części urzędów na terenie Słowaczyzny.

W tym celu Wołoszyn zwrócił się do rządu 
słowackiego z prośbą o pozwolenie na zain­
stalowanie kilku resortów ministerialnych w 
Michalowcach na Wschodniej Słowaczyżnie.

Rząd słowacki odrzucił kategorycznie proś­
bę Wołoszyna, wobec czego wysłany już trans 
port sprzętu urzędowego musiał być zawró­
cony z drogi. Brak mieszkań w Huszcie, któ­
ry przed obraniem go na stolicę kraju liczył 
zaledwie 18 tys, ludności, a obecnie posiada 
36 tysięcy mieszkańców, sprawił, że ludzie 
mieszkają Łam na strychach > w piwnicach po 
kilka rodzin razem.

uzuipelnier.de
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Z EUROPĄ CZY BEZ NIEJ
*7 apomniaino już na świecie i we 
^Francji o kongres?3 socjalistów 

fnancuśkiich, który odbył się iw pierw­
szy dzień św ąt Bożego Narodzenia. — 
Tempo wypadków jest dzisiaj tak za- 
"■robne i 'tyto zdarzyło się di tego cza­
su!

A jednak — dopiero dzisiaj, w świe­
tle ostatnich wydarzeń widać jasno, 
na czym polegało ogromne znaczen e 
tego kongresu.

Był on mńarhOfWiicie terenem starć 
międlzjy zwolennikami  i przewodniczącego 
partii, Błuma^ i jej sekretarza general­
nego Faure‘a. Tematem starcia byłła 
poetyka zagraniczna Francji.

Leon Bhim jest przeciwnikiem Mo­
nachium, Faure twierdzi, iż nawet Mo­
nachium lepsze jest n,iż wojna. Wyni­
ka z tego jako dalsza konsekwencja 
stanowisko Błurna i jego zwolenników 
którzy pragną utrzymać ideiwne soju­
sze Francji albo je jeszcze mocnie za­
cieśnić, a więc — mówiąc inaczej — 
..pozostać w Europie", podczas gdy 
Paul Faure i potężna grupa jego zwo­
lenników uważa, iż międzynarodowe 
sojusze Francji powinny wobec zmie­
nionej sytuacji euroipejskiej ulec wy­
datnej rewizji- Konsekwencja tego sta 
nowiska musi być oczywiście desimte- 
ressement Fnancji wobec spraw środ­
kowej i wschodniej Europy.

Rezolucja Bluma po długotrwałych 
i trudnych obradach komisyjnych uzy­
skała większość: 4322 głosów — rezo­
lucja Faure*®  uzyskała jednak cówinież 
niemały sukces w postaci 2837 głosów. 
1000 delegatów powstrzymało się od 
głosów. Jednomyślne rezolucje powziął 
kongres tylko przy gfioeowaniu nad 
wnioskiem stwierdzającym absolutną 
ntonaruszailność terytorium firaincu- 
stkiego.

Wynik głosowania i owe 1000 bia­
łych kartek jest wysoce charakterysty­
czny dla tego .głębokiego rozdancia we- 
wtnętazneigov które na tte ustosunkowa­
nia się do polityki 'Ziagrankiznej cechu­
je dzisaj socjalistów francuskich. — 
Rozdarcie to obejmuje zresztą nie tyl­
ko samych socjalistów — (przechodzi 
ono dzisiaj przez całą Flnaincję.

Opinia francuska rozdzielona, jest 
dzisiaj na Idwa obozy: w jednym zna­
leźli się ca, którzy, jak Leon Blum cay 
jak przedstawtoiel skrajnej prawicy 
fttamcuskiej de KerilliB, reprezentują 
pogląd, iż des nteressement Franizji 
sprawami Europy iwischodniej musi o- 
tazać sdę zgubne dla niej i dc|or<xwa- 
dzić do ■nieuchronnego starcia z jednym 
z partnerów osi nad Morzem śródziem­
nym, w dtrugim ci, którzy, jak Paul 
F^ure czy P. E. Flar.di-n, uważają, iż 
międzynarodowe rzobowiiązania Fnancji 
muszą w związku ze zmienomą sytu- 
flciią europejską ulec wydatn?(j rowizji.

Linia podziału na te drwa obozy pnze 
hieiga niezależnie ói zabarwienia poli- 
ty Jan ego idanego stron nictwa, osoby 

pisma. Jako temat namiętnej dy­
skusji pojawia się tein problem na szpal 
tach całej wfliaściiwie prasy a wobec za- 
cff£tonia stosunków włosko-fn-ncuskich 
^.bl«fa posmaku specjalnej aktuial-no- 
„„L nre Pozba-wionej zresztą pewnej 

•wdwĆT,.iMia.
Ty™ lózdrażnienem zresztą tylko 

thimaczycby sobie można byfto choćby 
^oia lekkomyślny artykuł „Temps" z 
am-a 26 grud-nj®, w którym iptomo to

Spotkanie min. Becka
Z AMBASADORAMI

WIENIAWĄ DŁUGOSZOWSKIM
1 łukasiewiczem

Mm fpraw zagranicznych J. Beck 
spędził poniedziałek w Monte CarLo.

Pobyt mdn. Becka w Mor,te Cainlo 
ookaii przybył ambasador Pol-
*1 my Kwjrynale gen. w.cmaA-a-Dlu- 
Hoszowski i ambasador Potoki w Pary- 
?*•  P Łukasiaw.icz, byt tematem roz- 

i. komentarzy w paryskich kołach 
tx*ty laBBy|Ch.

Francja na rozstajnych drogach

wypciwieizjało się mięizy innymi wy­
raźnie za zerwaniem sojuszu z Polską. 
Artykuł pełen jest pretensyj i rekry- 
mdnaeyj pod adresem Potoki. Nie byli­
śmy nigdy entuzjastycznymi zwolenni­
kami polskiej polityki lat ostatnich iw 
stosunku do Francji, sądzimy jednak, 
.iż w niesłychanie ciężkiej obecnej sy­
tuacji Francji nie należałoby dawać po­
słuchu podszeptom i radom, biorącyich 
źródło w zadawnionych żalach i pre­
tensjach.

Rady te bawiiem są zie, oczywiście 
złe i to de z punktu widzenia przdie 
wszystkim interesów Francji.

Tenże sam „Teanps" w artykule po­
przedniego dnia, omawiając problem 
stosunków włosko-francuskiich, oświat! 
czyi, iż Franicja nie może płacić rachun 
ków aa błędy i głupstwa popełnione 
przesz Mussolim ego w Europie środko-

Blaski i cienie Ligi Narodów
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2MIENIE KOLEJE LIGI NABOD0W
Sprawa pokojowego rozstrzygania sporów 

pcmiędzy państwami i zapobiegania konflik­
tom zbrojnym zaprzątała umysły polityków i 
monarchów już kilkaset lat temu. M. in. król 
czeski Jerzy z Podjebrad w XV wieku, a fran- 
ouski Henryk IV w wieku XVI nosili się z za­
miarami stworzenia lig monarchów chrześci­
jańskich. Pomysłów tych jednak nie udało się 
zrealizować.

Dopiero po ukończeniu wielkiej wojny z ini­
cjatywy prezydenta Stanów Zjednoczonych A. 
P. Wilsona została utworzona, na mocy trak­
tatu Wersalskiego tzw. Liga Narodów.

W pierwszych latach swego działania zna­
czenie polityczne Ligi Narodów było dość zna­
czne. Udało się mianowicie załatwić kilka

Przerażające ubóstwo czytelnictwa w Polsce

Dwu Polaków dzieli się jedną książką
Jedna książka rocznie przypada w 

Polsce na dwu mieszkańców.
Co czytamy i czy dużo czytamy
Pod względem ilości wydalanych 

tytułów (tan.., że każdy nakład bez 
■względu na ilość egzemplarzy liczymy 
za jeden), znajdujemy się na średnim 
pozornie europejskim. Kryzys gospo­
darczy zahamował wzrost produkcji 
książek. Spadek tej produkcji wyniósł 
w latach 1929—1932 aż 21 proc.

Alarmująco przedstawia się stan 
polskiej pinAilukcji wydawniczej jeśli 
chodzi o -wysokość nakładów. W Polsce 
nakłady ksążek (czyan.k decydujący 
o ich razpciwszsichinieniu i cenie) nie 
tylko w porównaniu z Ameryką (gdzie 
książki popularno-naukowe rozchodzą 
się z łatwioścą w nakładzie 250.900 
egz-), Fnancją, Anglią, czy Niemcami, 
ale naiwet iw porównaniu z <państiwami 
dużo mniejszymi, jak Ozecho-Slowacja 
Estonia, czy Finlandii®, są banko ni­
skie.

Łączna wysokość nakładów kształto- 
wiaiła się — - - 
w sposób 
ega):

v Polsce <w latach ostatnich 
następujący (iw tysiącach

wej. Tym jednym zdaniem publicysta 
„Temps" dart dowód1, iż rozumie dosko­
nale, jaki jest związek między tak bli­
sko obchodzącymi Francję sprawami 
Morza Śrćdte emnego a polityką środko­
wo eiuropejską. Jest przecież rzeczą 
oczywistą, iż gdyby Mussołinj nie dal 
się wtyprzeć z nad Dunaju i z Europy 
środkowej przez Anschluss i rozbiór 
Czech — nie mus ałby zwrócić swego 
„dynamicznego" rozpędu w stronę Mo­
rza śródziemnego. Rzeczy te potzostają 
w bezpośrednim ze sobą zwiążku i tyl­
ko ślepy tego nie widzi.

Jest rzeczą tak sarno oczywista, iż 
coś podobnego zajśóby musało, gdyby 
Niemcom, jak chcą tego niektórzy po­
litycy francuscy, pozostawiono wolną 
rękę -na wschodzie. Niezależnie od tego, 
jakby sobie Niemcy z tym wschodem 
poradziły — czy siłne zwylc ęstwem,

WOJNA 
ABISYHSka wajNA dom 
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konfliktów między małymi państwami. Od ro­
ku 1931, kiedy wybuchła wojna mandżurska, 
której nie udało się zapobiec, ani tym bardziej 
zlikwidowzć na drodze pokojowej, znaczenie 
Ligi zaczyna się zmniejszać. Po tym przyszła 
wojna włosko-abisyńska, nieszczęsne sankcje, 
zerwanie traktatu wersalskiego przez Niemcy 
wojna domowa z Hiszpanii, druga wojna chiń- 
sko-japońska, anschluss i wreszcie rozbiór 
Czechosłowacji, które to wypadki Liga mogła 
bezsilnie obserwować. W konsekwencji szereg 
państw z Niemcami, Italią i Japonią na czele 
wystąpiło z Ligi. Dyplomacja europejska wró­
ciła do starych form bezpośrednich uimów — 
między państwami, eliminując Ligę niemal 
zupełnie z polityki międzynarodowej.

1035 — 17.313 
1934 — 20.847 
1986 — 2o'ó46 

1936 — 16.506
W ślad za spadkiem ogólnej wysoko­

ści nakładów obniża się przeciętny 
nakład książki. Wynosił on:

r. a<930 — 3.600 egz. 
1931 — 3.600 „ 
1982 — 2.300 „ 
1934 — 3.100 „ 
1936 — 2,100 „

Cyfry ta są wprost przerażające — 
jeśli zestawimy je z cyframi z wieku.. 
szesnastego.

W wtoku szesnastym bowiem, prze­
ciętny nakład kalendarza (który miał 
iwówicizais charakter książki naukowej) 
w Polsce wynosił od trzech do sześciu 
tysięcy egzemplarzy (ł.vedlug obliczeń 
p.of. Brucknera), działa „uczonego' od 
300 do 500 egzemplarzy, gdy we Fran­
cji perwsze nakłady mie przekraczały 
200—300 egzemplarzy (ob iozenia By- 
stronia), a w wieku XVII dochodziły 
zaledwie do pięciuset.

A co 'czytamy?
W roku 1937 przeciętny nakład ksią­

żki naukowej sięgał 400 egzemplarzy, 
(powieści 2000 egzemplarzy), podręczni­
ka — 4000 egz. W Niemczech nato­
miast tom poezji Rilkego w ciągu kil­
ku lat osiągnął łączmy nakład okoto

czy słabe porażką — mu siałyby osta­
tecznie zwrócić się w stronę Afrylti: 
albo żeby dać ujście wzmożonej swęj 
potędze, albo żeby powetować swoje 
straty.

Politycy francuscy pewnugo autora­
mentu mówiią dzisaj, iż wszystko im 
jedno, kogo Niemcy ipoźrą na wscho­
dzie Europy; czy jedinak napra.Mdę nie 
rozumieją oni tego, iż taik nasycone 
Niemcy będą musiały z kolei s ęgnąć 
po nowe zdobycze?

Sytuacja ludzi trzeźwych i zdają­
cych sobie sprawę z sytuacji — takich 
jak Blum czy de KeriWs — utrudnio­
na jest m ©wątpliwie stanowiskiem An­
glia, a wia'3l?;iW'ie stanowiskiem tych 
„imunichois*-.  którzy tam dzisiaj dzie­
żą wiadizę. Bez Anglii nie zdecyduje 
aię dzisiaj napewmo Francja na czyn­
niej sze wmieszanie się w sprawy Eu­
ropy. Póki też trwa na swym stanowi­
sku „monachijski premer", trudno 
przypuszczać, aby polityka Francji 
miam się zasadniczo zmienić. Nigdzie 
jednak na św ecie premierzy i gabinety 
inie są wieczni i nie są Mi wieczne pe­
wne sytuacje.

Tymczasem obowiązkiem tych wszy­
stkich państw, którym zależy i zależeć 
musi na „utrzymań u Francji w Euro­
pie" jest wytworzenie takiego klimatu 
politycznego, któryby jej to umożliwi!.

W tej chwili jest to badaj najważ­
niejsze zadanie.

Stolica Apostolska
W 1939 ROKU ERY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ
Na przełomie roku 1939-39 Święte Kolegium 

po agonie kardynała Rakowskiego, składa się 
z 62 csłonków, z czego 35 Włochów i 27 cu­
dzoziemców. Pośród cudzoziemców największą 
liczbą kapeluszy kardynalskich dysponują 
Francuzi (6), następnie Niemcy (4), Hiszpa­
nia (3), północni Amerykanie (8), inne naro­
dy mają po jednym kardynale.

W ciągu roku 1938 zmario 7 kardynałów, a 
w ciągu pontyfikatu Piusa XI — 78, z czego 
24 mianowanych przez obecnego Ojca śwęte- 
go. W raku 1938 Papież nie mianował kardy­
nałów. Ostatni konsyatorz połączony z nomi­
nacjami kardynalskimi odbył się 18 grudnia 
1987 r.

Spośród 261 papieży tylko 17 os ągnęło lub 
przekroczyło lata ponityfikalne Piusa XI, któ­
rego panowanie w dniu 31 grudna 1938 roku 
wynosiło 16 lat 10 mies:ęcy i 25 dni.

55.000 egzemplarzy — liczba astrono- 
m'cz.na dla naszych stosunków.

Bardzo ciekawe są upodobania azyteł 
nika polskiego.

JeśAi przyjmiemy, że całokształt na­
szej produkcji wydawniczej wynióśl 
w roku 1935 — sto, to ckaże się, iż li­
teratura piękna stanowi 'zaledwie 20% 
(w Anglii — 45%, w Ameryce — 39% 
we Francji — 34%, na Węgj aedh 35®/o, 
w Hiscpanii 22%), medycyna nato­
miast — dziewięć (giy w Anglia tylko 
3, w Amaryiae także 3, we Francji 6, 
na Węgrzech 3, nauki przyrodnicze — 
sześć, historia — cztery, prawo trzy, 
rolnictwo — trzy, inne — 55%.

Uder7® stosunkowo duża ilość tłu­
maczeń (25%). Wśród przekładów na 
język polski, wydanych w r. 1985 naj­
więcej było p.izekjadów z angielskiego 
(169), niemieckiego (122) i francu­
skiego (100). Później dopiero szły prze 
kłady z języka rosyjskiego (61), wło- 
skiego (20), łachy (12) i żydoi wskto- 
go (10).

Jakież stąd wnioski? W Polsce czy­
ta dużo tylko inteligencja. Brak odpo­
wiednio gęstej sieci b ibliotek sprawia, 
że książka nie dochodzi ani na wieś 
ani do rąk proletar.usza miejskiego.

Stąd — klęska małych naMcdów, 
•zaniedbanie kulturalne, a nie rzadko, 
szczególnie po wsiach, powrotny •anal­
fabetyzm.
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Co nam mówią wybory

do rad gromadzkich w powiecie będzińskim
Socrjaliści na łamach ^Robotmiika**  

otrębują stale „awycięatwa" PPS w 
wyborach do rad gromadizkich powiatu 
Będzińskiego. „Wyciągają" z eałqgo 
powiatu poszczególne miejscowości, — 
gilzie istotnie zriefoyiT większość (przy 
pomocy, w niektórych wypadkach, wia­
domo jakich żywiołów). Właściwym o- 
brazem nie będą jednak owe „wyci­
nanki" a suma mandatów do rad gro­
madzkich otrzymanych w poszczegól­
nych gminach.

W wyborach do rad gromadizkich z 
powodu panujących mrozów freki.ven- 
cja była mniejsza amiiżeld przy wybo­
rach do Sejmu. W głosowaniu wzięło 
udział okó'o 60 procent upraw .ronych 
do głosowania. Ocaywiśce, ugrupowa­
nia opozycyjne, a przede wszystkim 
PPS i ugrupowania komunikujące po­
szły do głosowania ławą boć — ich 
aiar-.em — wybory do rad gromadz­
kich m ały być... rozgrywką polityczną 
No i jak ta ..rwirrywka polityczna" 
wyinadła?

Zanim przejdziemy do cyfr — musi- 
my podkreślić, iż Obóz Zjednoczenia 
Narciiowego nie szedł do wyborów z 
hasłami poi tycznym i i nie tworzy’, pod 
swoją firmą list wyborczych. — Inicjo­
wał natomiast tłoki i listy z osób solid 
mych, uczciiwyah, stojących nn gruncie 
lojalność wobec Rządu j heblujących 
idei gospodarki narodowej. Dlatego 
też kandydatów należy podzielić na na­
stępujące grupy:

1) współpracujące z OZN.
2) ludzi zupełnće apolitycznych, lo­

jalnych wobec Rządu,
8) zdeklarowana opozycja.
Ogółem wybranie 1220 radnych gro­

madzkich.
Jak ta kwota 1220 została podzie­

lona?
Otóż:
pierwsza grupa (współpracująca z 

OZN) otrzymala 686 mandatów;
druga grupa (apol ityczni — lojalni 

wobec Rządu) — 259 mandatów’;
trzecia grupa (Miekiarawaina opoizy- 

ęja) — 325 mandatów,
W tej trzeciej grupie PPS otrzy­

mała 288 mandatów (co za wspaniałe 
zwytóęptiwo!?), Strommtctwo Narodowe 
7, Stronnictwo Ludowe — 44. grupa J. 
Monacraewskiego — 2, dzicy (komuni­
kujący) — 24.

Tak wygląda obraz ogótay.
A >w poszczególnych gminach? Jak 

wygląda to zwyc ęstrwo PPS?
Gmina Grodziec ma 20 radnych — 

PPS — 8.
Gmina Zagórze na 84 radnych PPS 

—- 8 (ośmiu).
Gmina Wojkowice Kościelne (210 

eainycih) — PPS — 60. ludowcy — 2.
Gm. Ożarowice (152 radnych) PPS

— 0, ludowcy — 4
Gm. (Mkusko-Siewierska (260 ra|di- 

mych) PPS — 78, kulawców 2, Str. Na­
rodowe 3.

Gm. Łosień (118 radnych) — PPS. 
7, ludowcy — 2.

Gm. Nwka (100 radnych) — PPS.
— 59.

Gm. Łagisza (112 radnych) — PPS
— 16. ludowcy — 26, Str. Naród. — 3.

Gm. Bobrowniki (164 radnych) — 
PPS — 2, grupa Moracaciwskiego — 2, 
ludowcy — 2.

Tak wygląda w świetle cyfr zwycię­
stwo PPS w powiecie Będzińskim iw 
wyborach do rad gromadnk eh. „Zwy­
cięstwo" to wyglądałoby jeszcze iina- 
ctzej gdyby me a lny mróz w dniu wy­
borów. który zatrzymnł w domu ludzi

▼*▼*▼*▼*▼*▼*▼*▼
simy naszych 

zamiejscowych 
i mieiscowych

P. T. Prenumeratorów
O WPŁACENIE PRENUMERATY 

za grudzień 1938 r. 
Wydawnictwo Kurj era Zachodniego 
<T <▼AT AT AT AT AT A ‘

o usiposobdemiu spokojnym i „neutral­
nych". Ci jedinak głosując naipewmo nie 
oddaliby głosów na kandydata).v socja- 
listycanych.

Cóż nam mówią jednak wybory do 
rad gromadzkich? Oto mówią o wy­
raźnym zmierzchu wpływów socjaliaty- 
czno-cekawistyconych ugrupowań na. 
masy robotnicze. Wpływy PPS zmniej­
szają się z noku na rok. W Zagłębiu —

może dzięki jeszcze małej ofensywie 
organizacyj robotniczych, stojących 
na gruncie ideologii Obozu Zjednocze­
nia Narodowego — spadek tych wpły­
wów nie występuje tek jaskrawo, ale 
nie ulega wątpliwości, iż jeden moc­
niejszy szturm — a masy robotnicze 
Zagłębia uwolnione zostaną spoi wpły­
wu marksistowskiej doktryny, której 
heroldem w Zagłębiu jestt PPS.

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC. UL. 3-GO MAJA 8.

Telefony: 81-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

«tycznla 1939 r. nowy program artystyczny!
” AGNES CHARLES

ZOSIA KALINOWSKA
BERNARDTS atr.kej a komiczno-muzykalna

Dwie doskonałe 
orkiestry:

V KAWIARNI Bronisla v PASTER 
w PODZIEMIACH „GOŁKA-PLEWA *

NA FALI DNIA
MIÓD NA HAŁDACH

Bezużyteczne dotychczas usypiska 
hałd, które wp.owadzają surową nutę 
idlo krajobrazu zagłęb: górniczych, za­
mieniają aię pod wpływem zracjonali­
zowanej gospodarki w tchnące życiem 
gaje. W Zagłębiu Saary np. obsadzone 
dużą ilość hałd łąaanie około 20 ha. 
akacjami, sosną i brzozą.

Eksperyment ten udał się, zwłasz­
cza jeśli chcdtzi o akacje, znakomicie. 
Prawdę wszystkie drzewka w ilości otk. 
100 tys. sztuk zapuściły korzenie i w 
ub. roku w caenwcu po raz pienwszy 
nkwitły.

W iprzenwach między jednym drze­
wostanem a drugim zasiano na specjał 
inde raawaezionej ziemi rodzaj koniczy­
ny, której kwiat jest chętnie odwiedza­
ny pr.-ez pszczoły. Pomysłowi górnicy 
na zalesionych j obsianych w ten spo. 
sób hałdach ustawili ule pszczelne. — 
stwarzając sobie w wielu wypadkach 
nowe źródło dochodu.

Eksperyment tan dobrzeby było za­
stosować w Polsce, gfdtzie na Śląsku 
w Zagłębiu Dąbrowskim i Chrzan jw- 
skir> ciągną się długie, ponure w siwym 
wyglądzie zwały hałd, dające conajwy- 
żej przytułek bezdomnym, a niekiedy 
nawet mętom społecznym.

Koło Przyjaciół
batalionu O. N. w Sosnowcu

W sali ratusza iw Sosimowou odbyło 
się w tych itaiach organizacyjne posie­
dzenie Tow. przyjaciół batalionu Obro­
ny NandAowej.

Zagaił i przewodnńirzyt zebraniu sta­
rosta. R. Walewski. Sekretarzował p. 
Gosek — referent starostwa.

Po omówieniu sprawy statutu Towa­
rzystwa. który zostanie (przesiany wła­
dzom do zatwierdzenia, iwylbłnamo za­

rząd. W sktefd .zarządu zostali wybrani 
pp.: starosta R. Walewski — przewo­
dniczący, wiicepi’. ALstaedtowa, kpt. 
Komander, dyr. Jaguczański, dyr. Ro­
dziewicz, płk. Giza, dowódca brygady 
ON., marsz. Bogucki, dyr. Gadomski, 
dyr. Bursze!, dyr. Stankiewicz, red. 
Arnold, red. Oskólski, prezes T. Majer 
i ref. Gosek.

„100 DNI NAPOLEONA” |
Film, który wstrząsnął światem

S ZAGŁĘBIA
3

Styczeń

KALENDARZ DNIA 
Wtorek

Genowefa p., Daniela m. 
Jutro: Tytus b„ Grzegorz p.
Słońca węch. 8.08, zach. 16,00 
Księżyc*  wach, 15,59, z. 5.14

ilrSTORIA PODAJE:
1661 W Krakowie powetaje „Meriwiryusz pol­

ski itd.“ pierwsza gazeta ipotókn.
1795 Podpisanie trzeciego rozbioru Polski 
1918 Dekret Rady Regencyjnej o organizacji 

władz Królestwa Polskiego.

PRZYSŁOWIA:
Kiedy minie Nowy Rok 
Już ku wiośnie bliski krok.

ZŁOTE MYŚLI
Im na wyższym fortuna człeka sadzi stropie, 
Tym chytrzej, tym nieznaczn ej dołki pod nim 

kopie.

Kina w Sosnowca grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Trzej nicponie".
EDEN: „Hotel w Tyro!u“.
PATRIA: „Mci rodz;ce rozwodzą się".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzi5 dyżury nocne pełnią następujące apteki:

J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicz*  9 
L. Turskiego — ul. 1-go Maj*  18
C. Truszkowskiego — ul. Piłsudskiego 46 
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejowąka 10 
W. Zielezińskiego — ul. Orla 28

X KOLĘDA w parafii św. Andrzeja Boboli 
na Starym Sosnowcu: wtorek 3 bm. ulica 
Swobodna od godz. 10 rano. Składane datki 
przeznaczone są na budowę kościoła św. An- 
draej*  BoboŁ.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dni*  8 bm. o godz. 19 dl*  Związku 

Przyjaźni komedia de Fleursa f Ca-ii!aveta pt. 
,,ZAKOCHANI".

W środę dnia 4 bm. o godz. 20 Teatr Miej­
ski odegra na Saturnie w sali Klubu cieszącą 
się wielkim powodzeniem, i pełną humoru ko- 
medę pt. „ZAKOCHANI" de Fleułusa i Cail- 
laveta z udziałem i w reżyserii p. J. BieMcza. 
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni p. 
Cieślińskiego w Czeladzi.

W czwartek dnia 5 bm. o godz. 20.80 po­
wtórzenie rew'i Sylwestrowej pt „WSZYST­
KIEGO PO TROCHU" z udziałem całego ze­
społu w reżyserii J. Bielicza. Bilety wcześniej 
do nabycia w firmie W. Czechowski, 8 Maja 8 
tel. 61824.

Teatr w Katowicach
Wtorek 3 bm. goda. 20 — Wieczór Miry 

Zimińskiej i Eugeniusza Bodo
Środa 4 bm. godz. 20 — „Lato w Nohant" 
Czwartek 5 bm. godz. 20—„Lato w Nohant" 
Piątek 6 bm. godz. 16 — „Jan"; godz. 20 

— „Jan"
Sobota 7 bm. godz. 20—„Lato w Nohant" 
Niedziela 8 bm. godz. 15.30 — „Król Ste­

fan" (dla Zw. Powst. Wlkp); godz. 20 — 
„Lato w Nohant".

Wtorek 10 bm. godz. 20 — „Traviata" 
Środa 11 bm. godz. 20 — „Lato w Nohant" 
Czwartek 12 bm. godz. 20 — „Dlaczego 

zaraz tragedia" (premiera).
Sobota 14 bm. godz. 15.30 — „Pan Jowial- 

ski"; godz. 20 — „Dlaczego zaraz tragedia".
Niedziela 15 bm. godz. 15.30 — „Krawiec 

w zamku" (dla kop. Pszczyńskich); godz. 19 
„Pan Jowialski" (di*  kop. Giesche).

X ZEBRANIE ZARZĄDU SEKCJI EMERY­
TÓW PZZPPiH W SOSNOWCU. W środę dn. 
4 bm. o godz. 16 w Lokalu Polskiego Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych Rz. P. w Sosniwcu przy ul. Sien­
kiewicza 17a odbędzie się miesięczni zebra­
nie zarządu sekcji emerytów PZZPPiH. Obec­
ność członków zarządu sekcji jest obowiąz­
kowa.

Życzenia noworoczne
DLA DOSTOJNIKÓW PAŃSTWA
W ub. niedzielę iw dniu Nowego Ro­

ku p p. starostowie w Sosnowcu, Bę- 
dziimie, Zawierciu i Olkuszu przyjmo­
wali od przedstawicieli artleczeństwa 
życzenia dla P. Prezydenta R. P. prof. 
I. Mośc ckiego, Marsz. Śmigłego-Rydza 
i aołonfków Rządu.

W starostwie powiatowym w Będzi­
nie po przyjęciu życzeń dla najwyż­
szych Dostojników Państwa wicesta- 
rosta Sielderzyństki udełkorawał kilka­
dziesiąt osób Krzyżami Zasługi.

Pomoc zimowa
W ZAGŁĘBIU

W ogólnonarodowej akcji pomocy zimowej 
bezrobotnym Zagłębie Dąbrowskie bierne ży­
wy udział. 0 otaiwści społeczeństwa zagłę­
bi owakiego na ten cel będzie mćlwił red. K. 
ćwierk we wtorek dniu 3 bm. o godz. 18 w 
pogadance pt. „Pomoc zimowa w Zagłębiu". 
W pogadance tej znajdzie się też reportaż » 
bezpłatnej kopalnianej kuchni dweci bez­
robotnych.

Pierwsze harcerskie
ZAWODY RADIOWE

W dniu 30 stycznia rb. rozpoczną się har­
cerskie za%x?dy radiowe, organizowane przez 
Główną Kwaterę Harcerzy.

Zawody odbywać się będą w każdy ponie­
działek, poczynając od daty 30 stycznia 193® 

przez 4 kolejne tygodnie, jednakże co ty­
dzień o godzinę później. W pierwszym dniu 
a zwodów audycje konkursowe rozpoczną się 
o godz. 15 i trwać będą do godz. 16.

We wspomnianych zawodach będą mogił 
wziąć udział: 1) harcerze posiadający harcer­
skie radiostacje nadawczo-odbiorcze, oraa 2) 
harcerze dysponujący jedynie aparatami od­
biorczymi. Zawody dla pierwszej grupy ucze­
stników mają polegać na nawiązaniu przez 
nich w oznaczonym czasie jak największej ilo­
ści obustronnych połączeń nadawczo-odbior­
czych (t. zn. QSO), zaś dla drugiej — na zro­
bieniu jak największej ilości „nasłuchów".

Zawody będą inaugurowane przez radio­
stację Głównej Kwatery Harcerzy, która po­
da uczestnikom szereg rozkazów, oraz wska­
zówek. Zwycięzcy harcerskich zawodów radio­
wych otrzymają cenne nagrody.

X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygodniu za­
notowano na terenie Sosnowca następujące 
przypadki zachorowań i zgonów na choroby 
zakaźne: płonica—1, błon-ca—1, odra—5, ró­
ża—2, krztusiec—10, gruźlica—3 (1 agon).
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Jedna z najpilniejszych spraw

Potrzeba nowych etatów nauczycielskich
W roku sżkoflinym 1936-87 — po raz j zmacanej liczby dzieci pozostających 

poza szikołą: na 1 nc».vy etait przypadać 
miało 60 nowych dizaeci. W rzeczywi­
stości, wobec nieslychamejo praepełae- 
'nia szkół i przeciążenia nauczycieli, — 
większa część nowych etatów musiaia 
być obrócona na uzupełnień e persone­
lu nauczycielskiego w szkoóach szcze­
gólnie iprzeipełnionyrh, skutkiem czego 
przyrost liczby uczniów był znacznie 
mniejszy: na 1 nciwy etat przypaidalo 
przeciętne tylko 28 '.nowych uczniów. 
Ogólna liczba uczniów w publicznych 
w publiizznyich szkołach powszzehniych 
zwiększyła się w r. 1936-37 w porówna­
niu ze stanem z roku popiizedniego o 
54 tys. — zamiast o 120 tys., a w 
1987-38 — o 110 tys. zamiast o 240

pierwszy od r. 1930 — nastąpiło zwię­
kszenie licraby etatów nauczycielskich 
w publicznym szkolnictwie 'powszech­
nym. Wzrost ten był nie duży, tylko o 
2.000 etatów, ale w połączeniu z zapo­
wiedzią 'dalszego corocznego przyrostu 
o 4.000 oznaczał zdecydowany zwrot od 
dotychczasowej polityki zaniedbania 
potrzeb sekoincwa powszechnego .do 
polityki, zmierzającej ku stopniowemu 
łagodzeniu skutków kryzysu.

Opinia publiczna, która stale doma­
gała się energicznej akcji na rzecz 
szkóhn ctwa, zagrożonego zupełnym roz 
kładem, powitała ten fakt z radością.

Niestety, radość okazała się przed­
wczesna. Ułożony przez Min. WR. i OP. 
plan zwiększania liczby etatów o 4000 
oo roku— zrealizowany został tylko w 
jednym roku 1937-38. Już w roku bie­
żącym z i prze w idzianych w budiżecie 
4000 uruchomiano tylko 2000 etatów, 
a w preliminarzu budżetowym na rok 
przyszły .zapowiedziano tylko urucho- 
nneuie 2000, które nie zostały obsadzo­
ne w r .1938-39. Plan załamał się, sy­
tuacja szkolnictwa powszechnego ule­
gła ponownemu pogorszeniu.

Objaw ten jest tym groźniejszy, że 
dotychczasowa zwyżka liczby etatów 
nie dala bynajmniej spodziewanych re­
zultatów. Według przewidywań mini­
stra Swiętasławskiego, nowe etaty — 
miały umożliw.ć objęcie nauczaniem

r.

tysięcy, jakby wynikało z obliczeń Mi­
nisterstwa, Okazuje się, że dla rzeczy­
wistego przyśpieszenia pełnej realizacji 
powszechnego nauczania tempo przy­
rostu liczby etatów .powinno być zna­
cznie szybsze, nż to przewidywał plan 
Ministerstwa.

W tyiah warunkach ponowne zwol­
nienie tego tempa stanowi bardzo po­
ważną groźbę dtla realizacji .powszech­
nego nauczania. Jeśli w toku debaty 
budżetowej nie zostanie naprawiony 
błąd, popełniony pnzy układaniu preli­
minarza na rok 1939-40, obawiać się 
należy ponownego wzrostu liczby dzieci 
pozostających poza szkołą — i pono­
wnego wzrostu przeciążenia maułOTiycieb 
w szkołach powszechnych.

Choroby zaraźliwe
ZWIERZĄT DOMOWYCH

Według danych Miirstershwa rolnictwa i re­
form rolnych w okresie od I stycznia do 50 
listopada 1938 r. (cyfry dotyczące roku 1937 
zamieszczone w nawiasach) na terenie całego 
kraju zarejestrowano 247.652 wypdki (22,901) 
różnych chorób zaraźliwych zwierząt domo­
wych, w tym pryszczycy (zarazy pyska i ra­
cic) 229.610 1—), wypadków wągliwa (kar- 
bunkulu) 766 ( 780), szelestnicy 451 (515), ra­
zy dziczyzny i bydła rogatego 294 (608), gruz 
licy otwartej bydła 54 (60), nosacizny I.CM4 
(1.496), otrętu koni 101 (194), otrętu bydła 
30 (22), świerzbu koni 515 (275), świerzbu 
owiec 21 (—). wścieklizny psów i kotów 
2.786 (2.612), wścieklizny innych zwierząt 
588 (602), pomoru śmiń 1.937 (3.596), zarazy 
świń 491 (1.071), pomoru świń powikłanego 
zarazą 510 789), róiycy (czerwoni świń) — 
8,464 (9.585), cholery drobiu 110 (585), po­
moru drobiu 1 (15), niedokrwistości zaksźnej 
28 (74), influenzy koni 8 (21), posocznicy 
karpi 73 (3).

GtOWYl

przy PRZEZIĘBIENIU [GRYPIE i KATARZE!

Milion zł dla wsi
NA ROZWÓJ HANDLU I RZEMIOSŁA

Państwowy Barak Rolny przeznaczy! milion 
zł na zorganizowanie bezprocentowych kas 
rolniczych, które udzielać będę kilkuset zło­
tawych pożyczek rolnikom. pragnącym zająć 
się drobnym handlem, rzemiosłem !tp.

Pierwsze rolnicze kasy bezprocentowe po­
wstanę w najgęściej zaludnionych powiatach 
Centralnego Okręgu Prnesnyełowego ■ Każda z 
kas na początek otrzyma kapitał obrotowy w 
kwocie ok. 100 tya. zł.

Akcja pomocy finansowej <flia rotałoów — 
kupców i rzemieślników rozciągana będzie ko­
lejno i na inne teneny.

PROGRAM RADIOWY
WTOREK, 3 STYCZNIA 1939 r.

5.30 Wesoły montaż płytowy; 6.35 Gimna­
styka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.00 Dziennik po­
ranny; 7.15 Muzyka; 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał; 12.03 Audycja południowa; 1400 Wia­
domości gospodarcze; 14.05 Koncert życzeń; 
14.35 „Kukiełki śląskie: Karnawał u „Kukie­
łek"; 14.55 Wiadomości bieżące i giełda; 15-00 
Zwierzęta różnych części świata — pogadan­
ka dla młodzieży; 15.15 Gawęda o literaturze;
15.30 Muzyka obiadowa; 16.00 Dziennik po
południowy; 164)6 Wiadomości gospodarcze; 
16.20 Polska muzyka fortepianowa w wyko­
naniu Ireny Kurpisz Stefanowej; 16.50 „Wo— 
lamo" __ wyspa mnichów — felieton; 17.05
Recital na wiola da gamba w wykonaniu Fer­
dynanda Macalika; 17.30 Z pieśnią po kraju; 
18.00 Zagłębie Dąbrowskie ma głos; 16,15 No­
wości z płyt; 18-25 Wiadomości sportowe;
18.30 Audycja dla robotników; 19.00 Z filmów 
i rewii — koncert rozrywkowy; 20.35 Audy­
cje informacyjne; 21.00 „Cyklon" — pow.eść 
mówiona; 21.15 „Manfred" — poemat drama­
tyczny G. Byrona. 22.15 Muzyka taneczna —j 
transmisja z „Cafe-Klubu" w Warszawie. — 
22.55 Informacje; 23.00 Ostatnie wiadomości.

Restauracja „ADRIA” SlMiK
OD 1 STYCZNIA 1939 ROKU 

CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU

Znakomity duet DANGO
w tańcach akrobatycznych

GROCHOLSKI CZESŁAW
znany humorystaf

«■«
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Wojsko i społeczeństwo

Znakomita orkiestra: ,-HAPPY BOYS“ — prolongowana

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

W niedzielę j święta — daneingi od 5 do ~ wieczór

Polecamy salę na bankiety i wesela oraz na różne przyjęcia

Wojsko łączności
buduje ludowe domy oświaty

Gnomo oficerów wojsk łączności po­
wzięło myśl wybudowania demu luldo- 
weg z izbą Szkolną dla jpitnej ubogiej 
wioski ina Wołyniu. Inicjatorzy zebrał 
w krótkim czasie 3000 złotych w go­
tówce.

Zachęcany tą ofiaimością, dowódca 
Wojsk Łączności pedjął próbę rozsze­
rzenia akcji ma inine wsie kresowe dą­
żąc do tegp. aby iw pobliżu każdej foir- 
nuaioji Wojsk Łącainości na pograniczu 
stanął dom ludowy, wzoru Potekiej 
Macierzy Szkolnej.

W wyniku ankiety, wszyscy żołnie­
rze Wojsk Łączności zobowiązali się do 
goddobkowania się w cdąigu kilku lat 
mi-edużymi składkami — od 25 gir. do 3

V KOLĘDA W STRZEMIESZYCACH. W 
Strzemieszycach kolęda rozipoczyn:: się 3 bm. 
tj. we wtorek. W ciągu tego tygodnia kolęda 
odbywać się będzie: w B erezynie, Kazdębiu, 
Łanach, Strzemieszycach Małych, na Warpia, 
koloniach: Kawa, .Anna, Zalzowicz, Lipówka. 
Ofiary zbierane będą na malowanie kościoła. 
Wykończono już malowanie prezbiterium, któ­
re wygląda b. ładnie. Parafianie zachęceni 
tym na pewno nie poskąpią ofiar na zapła­
cenie długów i dalsze malowanie kościoła. 
Kolędę będzie odbywał k«. Jan BA1*.

X CZYJE GARNITURY? W U Iscmisariacie 
pp. w Sosnowcu są do odebrania dwa garni­
tury męskie, a mianowicie: czarny mało uży­
wany : granatowy w paski, podniszczony, bez 
kamizelki.

zł. miesięcznie. Przystąpili do tego ró- 
wimież liczni oficerowie rczenwy, stanu 
spoczynku i pospolitego uusaenia.

Zadeklarowane dótąd składki umożli­
wią wybudowanie co roku dwóch do­
mów, które będą ogniskami oświaty i l 
kultury narodowej.

Wojska Łączności proszą tą drogą 
swoich przyjaciół i sympatyków o (nad­
syłanie ofiar na konto PKO nr 30.280 
(Dowództwo Wojsk Łączności').

Informacji pisemnych lub telefon.iaz- 
myah udziela Ddwófztwo Wojsk Łącz­
ności, Warszawa, ul. 6-go Sierpnia, — 
tel 804-40, wiewn. 24-87.

Wyniki akcji będą publikowane w 
prasie.

Zawodowi oszuści
W ROLI ŻEBRAKÓW

Do Zagłębia przybyli w ostatnich dniach 
dwaj zawodowi oszuści: Ryszard Milińrid z 
Krakowa i Antoni Wrześniewski z Warsza­
wy. Maliński był już niejednokrotnie karany 
za różnego rodzaju oszustwa. Wrześniewskie­
go zaś poszukiwała listami gończym: policja.

Otóż oszuści wypisali list, w którym przed­
stawił siebie jako osoby godne poparcia 1 od- 
wiedizsli m-eszkańcóh- Zagłębia, domagając 
sę jałmużny.

Natrętnych żebraków zatrzymano w Będzi­
nie i tam okazało się kim oni są.

Zatrzymanych oszustów przekazano do dy­
spozycji władz sądowych.

OFIARY
Nie mając możności inną drogą zraróeić p. 

S. K. naleńnej kwoty składam na pomoc zi­
mową złotych 25 Hanna Stofanowśka.

Zł 2 zamiast życzeń noworocznych St. Płich- 
tawiczowie.

S P O R T j

Nieludzka macocha
biła dzieci pogrzebaczem

Mieszkańcy jednego z domów w Za­
wodź u, powiat Będ7-ińskh byli świad­
kami niełudizkiego obchodzenia się 34- 
letniiej Genowefy Gwiatofc ze swoimi 
nieletnimi pasierbami.

Wyrodna macocha biła dzieci pograe 
baczem, zmusza jąc je ponadto do nad­
miernie ciężkiej pracy fizycznej, a na 
dobitek morząc je często głodem.

‘Okrutne obchodzenie aię. Gwiazdy z 
pasierbami wpłynęło ujemnie na stan 
iiah zdrowia, budząc wśród «ispó'.ll«ka- 
torów współczucie i litość dla nieludz­
ka maltretowanych dziec.i.

W końcu świadkowie n-mjnąii pobo- 
żyć kres cierpieniom dziec, skierowali 
sprawę do Prokuratury p izy Sądzie 
okręgowym w Sosnowcu.

W obronie własnej
postrzelił napastnika

Wa4&w Gorczyński z BędzAna, prae- 
chodłząc w Nerwy Rak około godz. 13 
ulicą Brzozowiicką do domu, został za­
czepiony przez dwóch osobników: 22- 
letnjego Bolesława Mościńskiego z Bę­
dzina (Semońska 38) i jego .-szwagra 
Józefa Antosa.

Obaj napastnicy, będą'? w stanie pi­
janym usiłowali pobić zaczepionego

Gorczyńskiego.
Napadnięty w obronie własnej a ob C 

użytek z posiadanej ptnzy sobie broni i 
staaelił do Mościńskiego, rair.iąc go 
ciężko w klatkę pkrsiową.

Rannego piuew.ieziiono w stanie gro­
źnym do szpitala par'.?.it?‘weg’o w Bę-

Pclicja prowadzi dochodzehie.

Skandal w Davos
CZESI OPUSZCZAJĄ LODOWISKO

Międzynarodowy turniej hokejowy w Davos 
o puchar Spengiera zakończył się skarlałem. 
Do finału doszły EHC Davoe i LIKI Praha. 
Już w pierwszych minutach smajcaraki sę­
dzia usunął z boiska trzech zawodników z 
drużyny Davos i dwóch z drużyny praskiej ze 
względu na zbyt ostrą grę.

Prowzdzenie zdobył mimo to Torriani dla 
Szwajcarów. Gdy w pewnej chi' iii sędzia u- 
>unąl Małecka z boiska, czeska drużyna opu­
ściła lodowisko, ne ukończywszy spękania. 
Zwycięską ogłoszono wówczaa drużynę EHC 
Davos.

W meczu o Trzecie miejsce Goeta ze Szt:k- 
holmu pokonała Oxford 17:0 (6:0, 5K), ćrt>). 
zajmując trzecią pozycję.

Ostateczny stan tabeli turniejowej przed­
stawia się następująco: 1) EHC Davoe—8 pkt 
2) LTC Praha—6 pkt, 3) Goeta Sztokholm— 
4 pkt, 4) Zurychski SC — 2 pkt, 5) Oocford 
— 0 pkt.

WAJSÓWNA WYCHODZI ZA MĄŻ
Podczas ś'ią-- Jadwiga Wajsówna zaręczyła 

się ze znanym automobilistą łódzkim, preze­
sem Łódzkiego Klubu Motocyklowego p. Frań 
e szkiem Grętkiew czem. ślub młodej pary 
dbędzie się jeszcze w p erwszej dekadzie _ 

.-tycznia rh. w Pabianicach.
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Wyjaśnienia prawne
W jakich wypadkach pokrzywdzony lub 
oskarżony w procesie karnym składać 
winien .kaucję procesową?

W mydl noweli „o usprawnieniu postępowa- 
»* “ sądowego z 1938 r. p -krzywdzony, ■> ile 
prokurator wydaje decyzję odmawiającą ści­
gania tab umarzającą dochodzenie w sprawie 
nateżącej do właściwości sądu okręgowego, — 
może w drodze zażalenia odiwolaG się do pro­
kuratora Jądu Aipalecyjnego jako drugiej in­
stancji. O ile i ta instancja zatwierdza tę sa­
mą decyzję w takim razie pokrzywdzony od­
wołać się moóe do Sądu Apelacyjnego, jako 
HI instancji, ale z tym zastrzeżeniem, iż za­
żalenie musi być sporządzone przez adwokata 
i do zażaien a musi być załączony dowód wpła 
eenia lub wysłania pocztą kaucji w kwocie 
100 złotych.

W razie inwizględnienia zażalenia kaucję 
zwraca się wpłacającemu, w pozostałych wy­
padkach przelewa się ją na rzecz Skarbu Pań­
stw. To jest novum proceduralne kaucja po­
krzywdzonego, pojęcie wprowadzone przez o- 
statnią nowelę.

Kaucja procesowa oskarżonego musi być 
wnoszona już przy zapowiedzeniu kasacji w 
wysokości '/< całej kaucji kasacyjnej, czyli 25 
zł.. 0 ile strona, która zapowiedziała kasację 
nie złoży jej wywcdu, to znaczy zrezygnuje 
z kasacji po zapoznaniu się z motywami wy­
roku, w takim razie t. w. zaliczka kascyjna
przepada i zostaje przelana na rzecz Skarbu 
Państwa. Resztę kaucji kasacyjnej, która wy­
nosi w sprsiwach podlegających właściwości 
Sądu Grodzkiego 100 zł., a w innych 300 zł. 
wpłaca się przy złożeniu wywodu kasacji, — 
ezyli właściwej skargi kasacyjnej. Kaucja w 
całości przelana zostaje na rzecz Skarbu Pań­
stwa w razie oddalenia przez Sąd Najwyższy 
skargi kasacyjnej.

Jaka procedura obowiązuje przy przy­
znawaniu renty wypadkowej ofierze 
wypadku przy pracy?

Pracownik, który uległ wypadkowi przy 
pracy wystąpić winien z podaniem do Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych o wypłacenie mu na- 
leśnej renty. Zakład zbera materiały, prze­
prowadza badania lekarskie i na podstawie 
tych wszystkich danych wydaje orzeczenie w 
prezdmiocie przyznania względnie odmowy 
wypłacenia renty. Od orzeczenia Z: kładu pra­
cownik może w terminie 2-m'es'ęcznym od 
daty doręczenia decyzji odwołać się za pośre­
dnictwem Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
do Sądu Rozjemczego dla upraw Ubezp eczeń 
Społecznych. Sąd Rozjemczy może na żądanie 
stron przeprowadzić uzupełniające postępowa­
nie dowodowe, np. może zarządzić ponowne 
oględziny lekarskie petenta.

Sąd Rozjemczy po przeprowadzeniu całko­
witego postępowania wydaje wyrok przyzna­
jący rentę lub odmawiający wypłacenia tejże. 
Wyrok Sądu Rozjemczego jest ostateczny i 
żadnemu dalszemu zaskarżeniu nie podlega. 
Stronna może jedynie żądać wznowienia po­
stępowania w jej sprawie o ile zaszłyby po 
wyroku jakieś nowe okoliczności faktyczne. 
Podania w sprawie renty wolne są od wszel­
kich o-płat tak samo odwołania itp.

OLKUSZA
Składanie życzeń 

Noworocznych 
NA RĘCE P. STAROSTY

Tradycyjna forma składania życzeń nowo­
rocznych dla P. Prezydenta Rzpłitej, Mar­
szałka Śmigłego-Rydza i rządu na ręce p. sta- 
risty, uległa w tyra roku pewnej zmianie.

W południe w gabinecie p. starosty zebrali 
się urzędnicy starostwa, przedstawiciele wszy­
stkich organizacyj, związków i stowarzyszeń, 
przemysłu i społeczeństwa pow. olkuskiego. 
W imieniu mieszkańców powiatu, gorące ży­
czenia dla Głowy Państwa, Marszałka śmigłe 
go-Rydza i rządu złożył dr Łapiński. Z kolei 
przemawiał w imieniu Zw. Fedbracji Obr. Oj­
czyzny p. St. Kotowcz, po czym wszyscy ze­
brani wznieśli okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzpłitej, P. Prezydenta, Marszałka śm głego- 
Rydza i całego rządu.

P. starosta Mędala dziękując za życzenia, 
w przemówieniu swoim podkreśl i dorobek 
Pilski w ubiegłym roku dzięki pracy ; wysił­
kowi całego narodu.

Następnie p. starosta udekorował srebrnym 
Krzyżem Zasługi: dyr. KKO A. Machnickiego 
i wójta gm. Kidów St. Zagałę, srebrnym me­
dalem za długoletnią służbę kierownika kan­
celarii starostwa p. Józefa Stelmacha, oraz 
brązowym Krzyżem Zasługi: pp. Antoniego 
Derdę » Ogrodzieńca, Wojciecha Koćmę ze 

Skały, Jana Wronę z Sąspowa, Jana Ziębiń­
skiego z K:dowa, Franciszka Żulichowskieg< 
z Bolesławia, Stanisława Barczyka ze Sław­
kowa, Jana - Filipka, z Bukowna, Antoniego 
Janusa, Mateusza Madysia, Antoniego Noso- 
wieża, Franhiszka świtalskiego, Eugeniusza 
Ufniarskiego, Aleksandra Zina, Jana Mitkę, 
Jana Milkę Andrzeja Mitke — wszystkich z 
Olkusza, Józefa Dudzińskiego, Stanisława 
Karzmarzyka, Władysława Tuszyńskiego, Ste­
fana Brzezińskiego i Władysława Ziętka — 
wszystkich ze Sławkowa, Antaiiego Stachur- 
kę z Maczek i Aleksandra Choi ńskiego z 
Wolbromia.

X HUCZNY SYLWESTER. Na wszystkich 
trzech zabawach sylwestrowych w Olkuszu

Rubryka wyznania
na liście adwokatów

Duże poruszenie wśród 
żydowskich wywołała rozesłana ostat­
nio iprzez Warszawską Lzbę Adwakazką 
mowa lista adwokatów. Lista ta raa w de­
ra nowe dwie rubryki: wyznanie oraz 
datę wp su na listę.

Rubryka wyznania stała się przyczy­
ną sensacji. Okazało się bowiem np.,

„LIST" WAGI 363 KG.
zakopano pod Nowym Jorkiem do ludzi roku 6938...

„Niechże ta szkatuła spoczywa w spo­
koju. Kiedy za lat 5 tysięcy obudzi się do 
życia, potomkowie nas; przekonają się, — 
czym była nasza cywilizacja".

Tak brzmią stawa najndezwyklej- 
szego listu na świec ie.

WYCOFANIE STATKU PASAŻERSKIEGO „POLONIA"
Po wieloletn ej służbie na wielkich transoceanicznych szlakach pasażerskich, został wyco­
fany z trasy aplestyńskiej polski statek „Po lonia", który będzie przedany na złem w Lon­
dynie. „Polonia" byia pierwszym transatlantykiem pasażerskim, pływającym pod banderą 
polską; przez ostatnie 5 lat statek ten pełnił bez przerwy służbę Konstanca — Palestyna.

ZYCIE GOSPODARCZE
Ulgi w zakresie zakazu przyjmowania

OBCYCH PIENIĘDZY

Komisja dewizowa zezwoliła gene­
ralnie, aż do odwołania, zarządzemaem 
z 22 listopada 1938, Nlr. OK. 47 (Dzień. 
Urz. Mim. Skarbu z r. 1938 Nr. 32 poi. 
763) na:

1) przyjmowanie w pasie grar/cz- 
nym i na dłworcah limdj komunikacyj­
nych od (przybywających z zagranicy 
osób, zagranicznych środków płatni­
czych tytułem zapłaty za sprzedawa­
ne im n-a własny użytek towary, za 
świadczeń a lub usługi, w poszczegól­
nym wypadku do maksymalnej wyso­
kości równowartości 50 zł.;

2) wydawanie reszty w pasie grani­
cznym w tej walucie, w jakiej nastą­
piła zaplata lub jejj równowartość.

Pasem grannioznym w zraziumienu 
tego 'zarządzenia jest obszar knaju, po­
kreślony w art. 10 rozp. z r. 1927 poz. 
89 Dz. U. z r. 1937 oraz w wydanych 
na jego podstawie rozporządzenia 'wy­
konawcze.

Przyjmowanie obcych pieniędzy po-

W PASIE GRANICZNYM

nad powyższe nciitmy wymaga indywii- 
dualnego zezwolenia Komisji Dewizo­
wej na zasadz ę wniosku, ipoiparteigo 
ziaświfldizizeniem miejscowej wtadtey ad­
ministracyjnej ogólnej lub samorządo­
wej, stwierdzającym potrzebę udziele­
nia wspomnianego zezwolenia ze wizglę- 
du na warunki zarobkowe petenta lub 
stosunki miejscowe.

Zezwolenia takiego udziela Komisja 
Daw.towa pod następującymi warun­
kami':

a) otrzymane obce pieniądze muszą 
być odsprzedane w terminie możliwie 
najkrótszym,, najdalej w przeciągu 10 
dni, bankowi lub agentowi dewizowe­
mu. Ol .'Sprzedaż (wymiana na złote) 
przyjętych zagranicznych środków pła 
bniczych innym instytucjom łub oso­
bom jej zabroniona;

b) na przyjmujących ciąży obowią­
zek przechowywania dowodów odprze­
daży dla celów kontroli dewizowej.

bawiono się beztrosko i hucznie. Najlepiej wy 
p:dła zabawa „Hejnału" w odnowionym i roz 
szerzonym lokalu p. Bobrzeckiego. |

Sylwestra urządzono' w licznych domach 
prywatnie.

W Nowy Rok spotkać było można na ulicy 
wielu podchmielonych. Około 10 osób musia­
no „izolować" chwilowo w miejskim areszcie, 
do incydentów nigdzie jednak nie doszło.

X KRADZIEŻ KONKURENCYJNA. Na 
szkodę młynarza Jana Pustułki w Kleszczowej 
k. Pilicy skradziono pas i gazy młynarskie, 
wartości około 200 zł. Według poszlak, kra­
dzież popełniona została z zemsty z namowy 
jednego z -waścicieli sąsiedniego młyna ży­
dowskiego na tle konkurencyjnym.

adwokatów że znamy adwokat daiałaaz syjonisty- 
cany, jest katolikiem, drugi adwokat, 
stały bywalec synagogi na Tłomack eon 
też jest katolikiem. W paMnyun żydow­
skim małżeństwie aii.vckackiim okala­
ło się. że żona jest Izraelitką, on zaś e- 
wangelikiem. W rubryce „wiyznanie" 
f guruje po raz pierwszy adnotacja 
„be®wyizmamowy“.

Adresat: Ludzie, którzy będą żyli w 
w.ieku 70-tym.

Nadawca: Człowiek wieku 20-go.
List ten jest bezi wątpienia najcięż­

szy ze wszystkich listów świata: wa­
ży bowiem 363 kilogramów. Jest też

| 34 tysiące od skarbu
. UTRZYMA WIEŚ ŚLIWICE' NA MOCY 

PRZYWILEJU KAZ. JAGIELLOŃCZYKA

W tych dn ach Sąd Okręgowy w Chojnic ich 
rozstrzygnął ciekawy spór pomiędzy ludnością 
wiceki Śliwice w pow. Tucholskim i Skarbem 
Państwa, który weś Śliwice skarżyła o wy­
płatę 34.000 zł, opierając swoją pretensję na 
podstawie przywileju, nadanego jej przez Ka­
zimierza Jagellończyka.

Władze skarbowe nie uznały pretensji Śli­
wic i zamierzały zneść serwitut. Sąd Okrę­
gowy w Chojnicach jednak rozstrzygnął spór 
na korzyść wsi. Z kwoty, przysądzonej na 
rzecz wioski, 20 tysięcy przekazano na po­
krycie długów gminnych. Rzeszta będzie roz­
dzielona między ludność.

Bandyci
ZRABOWALI 15.000 MAREK

Jak donoszą, wczoraj dokonano w Ham­
burgu zuchwałego napadu na biuro zakładów 
wyścigowych.

Do biura, mieszczącego się w sklepię wtar­
gnęło dwu zamaskowanych mężczyzn, którzy 
groźbą użycia rewolwerów zmusili kasjera do 
wydania całego dziennego dochodu totaliza­
tora, w wysokości 15.000 marek.

najdłuższym listem świata: mierzy 2 
metry 30 cm.

Jest to ipo prostu szkatuła zrobiona 
ize stopu miedzi, chromu i srebra i za­
mierająca przedmioty świadczące c o- 
becnym stanie naszej kułrury.

Szkatułę tę zakopano uroczyście w 
Nowym Jorku na terenie Wielkiej 
Wystawy po to, by za lat 5 tysięcy — 
ludz e żyjący w r. 6938 po edkopaniu 
jej mieli pojęcie o zdobyczach wieku 
dwudziestego.

Cóż znajduje się w t<j szkatule, któ- 
ra może znieść temperaturę 430 st. 
Celsjusza i której nie szkodzi wciia 
marska (trzeba liczyć się z tym, że 
iprzez 5 tysięcy lat teren pod Nowym 
Jork em może być podmyty wodą mor­
ską) zakopanej na głębokości 15 me­
trów w ziemi?

Nad zawartością niezwykłego „Hstu" 
naradzali się najwybtniejsi uczeni 
świata Została wreszcie ustalona w 
sposób następujący:

35 przedmiotów pierwszej potrzeby, 
począwszy od korkociągu czy kapelusza 
damsktago (moda 1938) do miniaturo­
wego aparatu fotograf cznego.

Z arna najrozmaitszych jadalnych 
jarzjn zamknięte hermetyczne tak, by 
mogły ewentualnie po 5 tysiącach lat 
kriekować. Są tam więc ziarna wszeJ- 
kic.i gatunków zboża, ryżu, soji, mar- 
chlwi, buraków cukrniwych, bawełny, 
Łnu, tytoniu.

Próbki wszelkich materiałów, uży­
wanych obecnie ma ubrania.

Najważniejszą -;zęśc:ą zawartości 
szkatuły są filmy, zawierające wiado­
mości o obecnym świecie. — Jest to 
f:’m długości 335 metrów składający 
się z 10 miftionów słów i tysięcy ,lu- 
stracyj. Mmiaturciwe Lterk. tego filmu 
zaw.erają wiadomości, które musiały 
by się mieścić w stu grubych tomach 
Uczony 70-go wieku będzie te doku­
menty naszej cywilizacji olczytyi^ał 
zapewne przez lupę w ciągu długich 
miesęcy.

Są tam wiadomości o reŁigii, filozofii 
literaturze, sztuce, nadiu, muzyce, tea­
trze obecnych czasów, m maturowe re­
produkcje nut i obrazów, katalogów 
książkciwjeh, pnasy itp.

Jakże ludzie aa lat 5 tysięcy znajdą 
ten dokument dzisiejszych czasów? — 
Skąd będą iwie dzieli, że tam a me gdzie 
indziej należy kopać, by na mego na­
trafić?

T o tym pomyślano. Wydrukowano 
•na pergaminie księgę, zawierającą opie 
szkatuły i dokładne miejsce jej zako­
pania i egzemplarze tej księgi rozesta- 
no po wszystkich muzeach i bibliote­
kach całego świata.

Jest nerlzieja, że acałeje (przynaj­
mniej jeden taki egzemplarz, a ludzie 
w roku 6938 znalazłszy go, natrafią r.a 
ślad Ustu z r. 1938.
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skiej ojczyźnie pociętej kanałami, za­
pomniał prawdopodobnie wkrótce o 
obcym dla niego krajobnazie W,ileń- 
sziozyzny i po pewnym czasie ożeni 
się. ___________

Wilno i sensację na miarę wielko- 
europejskit. Pewien unlioner holender­
ski, niejaki p. H. Schalten, wytoczył 
powództwo przeciwko mieszkance (Ce­
dyni, nowego grodu ip. Wierze Afana- 
siew, o zwrot olbrzymi ij sauny 800 
tys. izłotyhc, zabezp ciczanych na jej 
nieiw hamośaiach.

Powóuztwo jak powództw©. Kwota, 
o którą chodzi powodowi hlendarskie- 
mu jest wielka, ale

sensacja tkwi gdzieindziej.
Pzwana p. Afanasjew jest tu raczej 

osob.j drugorzędną. Główną bowiem 
poitac ą, choć nie wymienioną w po­
wódźlw.e jest znam, z urody, zdobyw­
czyni tytułu królowej piękności —

„miss Europa" z r. 1935 p. Tatja- 
na Masłowówna.

Ctóż p. Schołiten był przed trzema 
laty rarztczor.ym p. Tatjaty.

Hirtcna ta jest cttugo . zawiła Aby 
zrozumieć właściwe dlaczego wybitnie 
przystojny, „oceniamy" na 8 miliomów 
guldenów przemysłowiec podówczas jak 
fama glosuła, niewątpliwie

zakochany w „najpiękniejszym 
dziewczęciu Europy"

i świeżo a nią zaręczony, zainteresowali 
się przemysłem Wileńszozyzny : uloko­
wał 'W nim, jak w dać z powództwa, do 
800.000 izł., a obecnie po upływie paro 
lat już jako człowiek żonaty i w okre­
sie, gdy „miss Europa" jest zaręczona 
i ma stanać wkrótce na ślubnym ko- 
bienciu ze ‘znanym w Wilńe emeryto­
wanym sędzią, obeonie •adwokatem, — 
dochodzi z powrotem tych setek tysię­
cy — należy cofnąć się o kilka lat 
wtocz i ipoznać wszystkie szczegóły. 
Otóż podczas jednej z podróży zagrań:- 
cznycii pziznaja „Miss Europa" milione­
ra Scholtena. Odbyły się oficjalne za- 
ręcżyay j

mury Wilna powitały niebawem 
wytworną sylwetkę Holendra, 

który tu -wpad w iwwr zabaw, przedsta­
wień teatralny ,-h i towarzystwo krew­
nych „Miss Europy".

Holender miał miliony a wiadomo, że 
ziemie wileńsk e (pragną kapitałów in­
westycyjnych. Prawdopodobnie posły­
szał o tym i p. Scholten.

Wkrótce też iwybnat sobie pewne 
objekty, które wydały mu się zapewne 
godne uwagi i miarciwo popłynęły na 
Wileńsaczyzr.ę ciężkie floreny holen­
derskie.

Co się stało dalej — nie wiadomo. 
Prawdopodobnie ipnzewól sądowy iou- 
ci światło również i na , .romantyczną" 
strnoę tej całej sprawy.

Dość, że
„Miss Europa" zerwała 

narzeczeństwo,
a p. Scholten, baw ąc w swej przymor­

Powództwo Scholtena wpłynęło db 
sądu wileńskiego niezbyt dawno. Roz­
prawa nie jest jeszcze wyznaczona. 
Zapowiada się jtdnak bardzo sensa­
cyjnie. 

Spożycie ziemniaków w Polsce

W pobliżu Sao Baoło iw Brazylii znaj 
•luje się osada Butantam; jest tam naj- 
iwększa w świeca e ferma wężowa. gdzie 
holńuje się jadowite węże dla. celów 
naukowych j leczniczych.

Zastosowanie jadu wężowego dla ce­
lów terapeutycznych zawdzięcza się 
p wypadkowi podobnie, jak wiele in­
nych zdobyczy naukowych.

W roku 1900 p«w:«n lekarz w jedu 
nym z laprosorjów zasitezyknąl morfi­
nę trędowatemu, ukąszonemu p zez ja­
dowitego węża, chcąc mu oszczędzić 
cierpień, które tak czy inaczej ‘zakoń­
czyłyby sję śmiercią chorego. Tymcza­
sem oka.za'o się, że ukąszony przez wę­
ża trędowaty nie tylko pozostał przy 
życiu lecz nawet zanikły u r.iego pew- 
ne charakterystyczne objawy strasznej 
choroby, na jaką cierpiał.

Ten fakt nasunął myśl zastosowani" 
jadu wężowego przy objawach t>-ndti i

Sprowadzona juz »_ czasów Jana SoŁieak e- 
go ziemniaki rozpowszechniły się w Polsce do­
piero na początku XIX stulecia i uprawa ich 
jest obok uprawy żyt* najbardziej charakte­
rystyczna i ważna dla polskiego rolnictwa. 
Przeciętna powierzchnia uprawy ziemniaków 
w Polsce wynosi przeszło 16’/o ogółu gruntów 
rolnych; przeciętny rcczny zbiór kartofli w o- 
statnim pięcioleciu wynosił około 850 miln. 
kwntali, a więc jest drugim z kolei po naj- 
wększej produkcji europejskiej t|. niemieckiej

Jak widzimy z rysunku przeszło 310 miln. q

z.omn.aków zostaje na wsi i przeznacao&e jest 
na spożycie ludności, na wyrpas bydła i na sa­
dzenie; 6 miln. q obraca się na przetwórstwo 
chemiczne, tj. n* produkcję alkoholu, kroch­
malu, płatków kartoflanych, syropu j drożdży 
Eksportuje zaś Polaka 4 miln. q głównie do 
Italii, Fran«j:, Hiszpanii, Szwajcarii, Holan­
dii, Belgii i Ameryki Południowej, tj. do oj­
czyzny ziemniaka. Charakterystyczne jest, że 
Polska eksportuje jedyne ziemniaki do sadze­
nia, co wskazuje na wysoki stopień uszlachet­
nienia polskiej produkej.

Węże leczą
Kolonia gadów w Brazylii

od tej chwili poczęto dokc-nywać próby
nad wynalezieniem odpowiednich szcze 
pionek. Jednocześnie w Paryżu j Wied­
niu badano działanie jadu wężowego 
w przypadkach raka i wiiądu rdzenio­
wego (tabesu).

Do instytutu Butanton codziennie 
sprowadza się węże ze w»zystk'eh 
StotMi świata.. Trainsc-ort odbywa się dro 
gą lotniczą, ze względu na pośpiech w 
dostarczaniu gadów ma farmę. Najwię­
cej okazów sprowadza się z Indyj 
Wschodnich, Afryki i Australii.

Instytut w Butantan znajduje się 
pod .zarządem międzynarodowym, acz- 
kolwiek oficjalnie należy do rządu bra 
żyli jakiego.

Węże sprowadzane do Instytutu są 
od razu segregowane według gatunków 
i umeszczame bądź w terarjacn, bądź 
też ma otwartej przestrzeni, — gdzie 
wstęp jest dozwolony jedyn e ograni-

czor.ej ilości osób z ipośród personelu 
instytutu.

Niektóre gatunki węży są hodowane 
w ter. sposób, że badania naukowe prze 
prowadza sę na kilku pokoleniach.. — 
Węże mają troskliwą opiekę i niektóre 
ich gatunki bardzo dobrze rozmnażają 
się iw niewoli. Nie brak jednak : takich 
które szybko giną.

Dlatego też koszt wyprodukowani*  
szczepionki wężowej dochodź. n:emaż 
do zawrotnych sum; tak np gram jadu 
kobry królewiskej, jednego z najbar­
dziej jadowitych iwężów azjatyckich 
osiąga cenę prawie dwustu dolarów —- 
a dławiki, losowane w terapii wężowej 
nie przekraczają dziesiątej ezęśc gra­
ma.

Groźny pożar
w śródmieściu Gdyni

W sobotę w południe przy ul. Stano- 
mrejskiej 28 .w 4-piętoowym nctwyin 
gmachu czynszowym iwybuchł gwałto­
wny pożar. Ogień powstał w piwnicy! 
gdzie .zapaliło się 5 iwągonółw koksu.

Gdy przybyła straż pożarna, cały 
gmach stal w obłokach’ ‘dymu, sięgają­
cych .powyżej 4 piętra.

Wśród lokatorów iwybuchła panik*.  
Zaczęto wyskakiwać na ulicę przez o- 
kna lub zjeżdżać na sznurach z róż­
nych wysokości.

Strażacy uratowali 21 osób, wyno­
sząc je po drabinach z najwyższych 
pięter.

Sytuację pogarszało przegrzanie ko 
tłóu' centralnego cijrzewainia w podzie­
miach, które groziły w każdej chwili 
eksplozją. Zaczęły również pękać zew­
nętrzne mury pdfwnśc, co w konsekwen­
cji mogło się skończyć runięciem całe­
go gmachu.

Natężenie rozpalonego gazu było tak 
duże, iż strażaków nie zabezpieczaj 
nawet maski gazowe. Kilku i nich 
uległo zatruciu. Do k lkugoriainnej ak­
cji udało się jednak zlokalizować po­
żar

ANTONI GREIPEL 
(HRAM)
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Stefan, wpatrując się teraz w jej

bladą, Emizerow-aną tlwarayisakę, miał 
serce przepełnione miłością i uwielbie­
niem 'dŁa tej dabnej i czystej jak anioł 
istoty. Nie chcaał uczynić jej przykro­
ści, wyjaw iając wszystko to, co żarem 
niepojętego bólu ipalito go w mó’®u i 
dreszczem przebiegało po ciele, lecz 
mcźe właśnie dlatego cierpiał niewy- 
słavio<ne katusze. Wspomnienie pięknej 
Nel j chwil spędzonych z nią razem — 
barn, w opuszczonym szałasie, paliło gio 
wstydem. Przecież tę dobrą, obdarza­
jącą go bezgranicznym zaufaniem ilaie 
wczynę podłe okłamał, mówiąc, że my­
śli jego stale i niepodzielnie były tylko 
przy Hance. Chciał jej to wynagrodzić 
i dlatego, choć usta miłlwaty, Hrynie­
wicz w duszy, w najtajrdej szych głębi­
nach rozbudzonego na nawis serca skia 
fl’ł uroczyste, solenne ślubowanie odtąd 
żvć tylko i wyłącznie dla Hank'.

W naztkiMw.ieniu, jakie opanowało 
no ter^a. wyciągnął drżącą dłoń, abv

pogładzić te cudne, rozrzucone iw nieła­
dzie na nieskalanej b eli pcliiusziki wło­
sy dziewczyny, gdy w spokojnym do­
tąd spojrzeniu Hanki zatrzepotało lęk­
liwe zd-zńfwienie i zapytała cichym sze­
ptem:

— Skąd to masz, Stefku?
— Co, jedyna?
— Ten pierścień, iz tym wspaniałym 

brylantem... Nie miałeś go przecież 
wczoraj...

Hryniewicz ina te słowa omal nie o- 
sunął się na podłogę. Proste, pozbawić 
ne iwszełkiej podejrzliwości słowa Ma- 
ieck ej ostrzem strasznego bólu iprze- 
iwieniiSy mu mózg na wylot. Tak... nie 
miał go przecież wczoraj... — O Boże! 
— jęknął w myśli i trupia bladość o- 
siadte mu na obliczu. W rozgorączko­
waniu, w nerwowym podn ecemiu ,j stra 
sznej,' oszalałej tnwcriźe, jaka witargnę- 
la mu do serca, pod wpływem komuni­
katu radiowego, nie pomyślą, aby się 
pozbyć tego kompromitującego dowodu 
chiwiili słabości j zapomnian a. A teraz,

jąca gra kolorów zdaje mi się być owe 
dnaczym mamidłem... O, nde chcę go­
nie chcę! To przynosi niesoaazęśre...

— To przynosi nieszx?-zęóaie... —• za­
huczało iw rozpalonej gfliciwiie Hryniewi­
cza i zdało mu się, że wąska obręcz 
pierściena conaiz silniej opasuje mu 
pałce i niby macki potiwomegio pnWpe 
oplata go coraz dalej i coraz silniej.

Z tej bolesnej zadumy wytrąciły go 
stawa młodego lekarza, który wszedł 
tutaj niespostnzeźeńe i ujmując Ste­
fana za ramię, powiedział:

— Jeszcze raz pana proszę. aby o- 
saczędzał pan chorej wzruszeń, jeśli 
stan jej zdrowia nie ma uledz pogor­
szeniu. Jutno pozwolę panu na znacznie 
już dłuższe odwiedziny. Dz ś jednak je­
szcze za wcześnie, by nasza miła pa­
cjentka męczyła się rozmową...

— Tak... istotnie... — przyznał Hry­
niewicz, czując, że teraz, kieiy pomię­
dzy nm a Hanką legł cień wstrętu go 
kłamstwa, najodpowiedniej będzie o- 
dejść, a tym samym uniknąć ewentu­
alnych dalszych indagacyj narzeczo­
nej.

Stefan pochylił się nad leżącą bez­
władnie dziewczyną, ze czcią ucałował 
jej drobne dłonie i czując co-az to aii- 
niej występujące izawrcty głowy, szy­
bko opuścił szpitalny pokój.

(C. d. n.)

kiedy orgią rozpasamych kolorów zami­
gotał przód zdziwionymi ooayme uko­
chanej kobiety, było już za późno na­
prawić to zaniedbanie.

— Powiedz, Stef... — nalegała, trzy­
mając gx> za rękę i śledząc przepyszną 
grę bijąeych od brylantu kolorów.

— To dla ciebie, Haneczko... — wy­
jąkał, a twarz z bladości przeszfe w cd 
aień puiip<ury. Palił go wStyid, lecz nie 
był w stanie cofnąć się przed jedynym 
ratunkiem, jakim wydawało mu się 
być kłamstwo. — Daiwno go już mia­
łem... lecz... jakoś nie śmiałem ci go 
wręczyć... A raczej chcałem to uczy­
nić tam., na szczycie Babiej.. Lecz sko­
ro teraz... — zawahał się. Brnąc coraz 
dafłej iw kłamstwie, doznawał uczucia 
ohrzydzenda.

Spojrzała mu w oczy jekoś dziwnie, 
nieufnie. N e mógł znieść tego przeni­
kliwego. sięgającego niemal do najtaj 
n.iejszych głębin pulsującego niespo­
kojnie serca. Opuścił głowę ® uczuciem 
rezyg-nacj i'. Pot izńimtny wystąpił mu na 
czoło...

— Nie chcę tego... nie chcę!.. — do- 
leciaty go ciche sława dziewczyny, wi­
brujące wyraźnym lękiem. — Nie 
•chcę...

— Dlaczego?
— Nie wiem tego, ?Je złdaje rni s ę, 

że ten drogocenny kamień jest czyjąś 
aiaikrzcipłą Izą, a jago bogata, olśniewa­
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Miło w zimowe wieczory grzać się

w promieniach elektrycznego piecyka

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A.

STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA W RUMUNII
P Hrzas nocv wigilijnej wydarzyła się w Rumunii straszna katastrofa kolejowa, która 
pociągnęła za sobą 80 ofiar w ludziach oraz kilkuset rannych. Niedaleko odstacj. k^®' 
j^ej Vaicaitzei (rw południ owej Besarabii) zderzył sę pociąg pospieszny, M^ącyz Ga- S i ■ ii»»~ pooiłsiMi i"*!-"
„j jęci u jeden z usgomrw pociągu pośpiesznego, zdruzgotanych podczas strasznej kstaMr-dy,
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MARZENIEM KOBIETY JEST 
aachować młodość, piękn.ść, usunąć wyryte już zniszczenia j'ak: zmanszcak, wiot- 
ozenia skóry i inne defekty. Wszystikn to osiągnąć można tylko przez racjonalną 
pielęgnację cery. . .
KOSMETYKA NOWOCZESNA uwzględnia wazystkie te czynnik i jest birdzo 

pomocną.
KOSMETYKA NOWOCZESNA — bo nie powierzchowne upiększenie — to tnwałe 

pielęgnowanie ciała. Przez zabiegi kosmetyczne odżywiamy skórę, utrwalamy 
młodość, udoskonalamy un:dę.

Nieumiejętne stosowanie nawet najwięcej reklamowanych i najpęknięj opakowa­
nych środków nie tylko nie przyniesie pouwcy, ale może pogorszyć, jezel' k 
puder, czy inny środek kosmetyczny nie będzie dostosowany do mdywdualnej wła­
ściwości cery.

GABINET IIDflDA” Władysławy Wnukowej 
kosmstyczny „ U I\UVrt So.M^:r fc.Ja „ 

telefon 62242
NAJLEPIEJ WYPOSAŻONY I STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO­
WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. — 
Zapobiega wszelkim defekt im cery. — Pielęgnuje skóry łojetokowe, konseowuje, do­
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa- 
W piegi — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złuszczanie skóry najniższym 
sposobem — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Parjhel" „Pantahelion" ,Vitalux" 

Trwale przyciemnianie brwi i nzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi
Pielęgnacja włosów MaąUlage Porady i wskazówki
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL"

:««m ■ i .1

AMERYKAŃSKA OBRONA PRZECIWLOTNICZA.
Na zdjęciu fragment ćwiczeń amerykańskiej artylerii przeciwlotniczej.

KINO

Dziś kapitalna komedia wiedeńska jakiej dotąd nie widziały 
ekrany świata p. t.

„TRZEJ NICPONIE"
w-g znanego wodewilu NESTROYA

Precz smutek wszelki, bawmy się, śmiejmy się, bo niewierny 
jak długo świat będzie istniał

W roli „Trzech Nicponi” Paweł Hbrbigier, Han*  
R8hm?.nn i Han*  Holt

Początek n godz. 17.30

SOSNOWlLG — Redakcja: Piłsudskiego nr. 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 01073
Azxlaiiiv< nnc/Aun y przyjmuje 
od godz. U — 1 i od 6 — 7.

Rcknnńów redakcja nie zwraca.
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— W tych dniach spotkałem męża pani, 
al« on mn'e nie widział.

— Wiem o tym, mówił mi.

— Czy mogę ci pomóc .marno?
— Nie, moje dziecko, nie mam czasu!

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

NOWY PLAN 
SOSNOWCA 

w kolorach dostać moż­
na we wszystkich księ­
garniach Zagłębia Dą­
browskiego, skład głó­
wny Księgarnia „Wie­
dza", Sosnowiec, 3-go 
Maja 8, cena zł 1.50.

6350

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNI 
hebiarze Zakłady Prze­
mysłowe Henryk Ole­
chowski, Sosnowiec — 
ul. Leszno 5_______ 59

MŁODA 
pielęgniarka szuka po 
sady do niemowlęcia 
lub do chorego od za­
raz Zgłoszenia Kurier 
Zachodni pod „Ruty­
nowana". 86

LOKALE

DO WYNAJĘCIA 
sklep z mieszkaniem 
przy ulicy Orlej 5. Te­
lefon 61-281. 6507

DO WYNAJĘCIA 
lokal nadający się na 
warsztat stolarski z na 
pędem eietkrycznym — 
pokój, kuchnia z przed 
pokojem słoneczne. So­
snowiec, Wielka 18 — 
gospodarz.

2 POKOJE
z, kuchnią z wygodami 
do wynajęcia zaraz. — 
Limanowskiego 11 — 
tel. 62462.__________ 40

Różne
BAŚKĘ

która mi przysłała ży­
czenia świątecme, pro­
szę o adres w Admin - 
stracji pod: Wied. 38

Z dniem 2 stycznia 1939 r. 
otworzyłem 

SKLEP 
SPOŻYWCZO - KOLONIALNY 

I ora, sprzedał iwie. 1 tyt..lu 

I Piotr Kołton 
I SOSNOWIEC

ul. Prez. Mościckiego 10. 

ąni

Najzdrowsze
MLEKO PEŁNE
ŚMIETANA
KEFIR 40 gr za litr

SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ
DLA ZBYTU MLEKA 5

KINO „EDEN"
Humor, dowcip i sentyment wyinaciyły 
sobie rendez-vons w świetnym filmie 

„Hotel w Tyrolu” 
w roi. gł. ROBERT YOUNG, FLORENCE 

RICE i FRANK MORGAN 

""dodatek kolorowy
Pocz. 1«. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.50

aINC- lEATR

„mmi”
l. tearcinKowsK:

S-ka 
w Sosnowcu 

udWn. Alll FiiKt 

♦

Arcydzieło produkcji polskiej 
w-g znanej powieści Kamila Nordena 

Moi rodzice 
rozwodzą się 

w roi. gł. M. Gorczyńska, Jadzia Andrze­
jewska, Junosza-Stępowski, Fr. Brodniewicz,

Ina Benita

•S 'v*ersz milimetrowy jednotomowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- 
o ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. u wyraz, ugłosze- 
5 nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 

-2 w niedzielę i święta 25’/» drożej. Układ tabelaryczny 25‘/« drożej. Numery dowodowe płatne. 
q Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w knżdem kosztują: 

50 drobnych ogł. 20 ri.
20 drobnych agi. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.
5 drobnych ogł. 4.00 aL

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 ą.

DMiity„Kń Mi W:
BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p.J. Góraliki. GRODZIEC, Kiosk p Łacińskiego 
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. OIKUSZ, Rynek, k.oskp. Kordaszewskiego. STRZEMIESZYCE, księ­
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr. cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaworsk egu. 
PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 2'1. — KAZ1M1EKZ-PORĄBKA, ui. Wiejska 13. Leon Mączka

REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. —> DRUK -KIRUKKA Xto.GaUDNAKGlP' W •OSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO A


